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Kolarze wyjechali do Lipska

Trzy zwycięstwa Macierzy nad repr. Emigracji: w boksie, lekkiej atletyce i piłce nożnej

Panie na Igrzyskach w Londynie. 12.01. Kusociński - Nielsen w Amsterdamie
r

Ostatni akord Igrzysk Emigra­
cji — zm'erzenie sil jej najlep­
szych wybrańców z reprezentan­
tami Macierzy — mamy już za 
sobą. Jak było do przewidzenia 
— Pólacy z zagranicy pon.eśl: 
porażkę zarówno w lekkiej atle­
tyce, jak grach sportowych, pięś 
c!arstwie, czy w piłce nożnej.

Jest to rzecz zrozumiała i zu­
pełnie naturalna. Wszak zawsze 
łatwiej jest znaleźć talenty 
wśród 32 nriljonów ludności 
Rzplitej, niż wśród 8-rniu miljo- 
nów waszych rodaków rozrzu­
conych po całym świecie.

Z wyszkoleniem jest już go­
rzej. Tacy lekkoatleci amerykań­
scy czy pięściarze francuscy za- 
d e mon s t rowali ni e jedtnokro t nie 
lepszą szkołę i styl niż ich kon­
kurenci krajowi.

Nic w tern zresztą dziwnego; 
u nas sport jest u czynników mia

JOACHIM KARLICZEK

MISTRZ I JEGO PUHAR 
Verey-Włodek ROger (AZS Kra 
ków). mistrz Europy na skiffie, 
bronić bedżie w Lucernie zdoby 

tei nagrody.

W POSELSTWIE POLSKIEM W TALLINIE 
przyjmowali p. p. Starzewscy naszą drużynę tenisowa. Stoją: 
Spychała, Wittmann. Tloczyński, Tarłów ski. Obok gospodarzy 

siedzi kier. eksp. Al. Olchowicz

PUHAR DAVISA POZOSTAŁ W ANGLJI
Zdobyli go powtórni?: (od lewej) Lee Perry, Austin (w krótkich 

spodenkach) i Hughes.

z którym rozmowę drukujemy ski, Rum. 1500 mtr. 37:37,3!). 
na str. 2-giej Rzecz jasna, że te słowa o ob-

Kolarze polscy trenują do wyścigu 
Berlin — Warszawa na najgorszym 
odcinku szosy ostatnich dwuch eta­
pów Kalisz — Łódź — Warszawa.

Grecja trzecim rywalem Polski w Puharze

nie 
wa- 

lat 
Ma-

rodajnych na indeksie, cieszy się 
conajwyżej nieżyczliwą neutral­
ności. tam w U-S.A. czy we 
Francji w każdej szkole uczeń 
może korzystać ze wskazówek 
świetnych trenerów i instrukto­
rów.

To też jeśli idea Igrzysk — w 
co nie wątpimy — przyjmie się 
w polskich sferach emigracyj­
nych, stanie się celem ćwiczeń 
ich członków i ogarnie szersze 
niż dotychczas rejony zawodni­
ków, a do roku 1939-go 
zm!enią się u nas w kraju 
rutrrki pracy sportowej, za 
pięć może reprezentantów 
cierzy czekać ze swymi rodaka­
mi z Zagranicy już ciężka prze­
prawa.

Jeśli chodzi o wskazania na 
przyszłość, tyczące s;ę samych 
Igrzysk, to uważamy przede- 
wszystkiem, że należy ustalić ja­
kiś współczynnik przy klasyfi­
kacji ogólnej. Obecnie bow:em 
iwyszly najaw tak jaskrawe pa­
radoksy, że „Amerykanie“, biją- 
cy prawie wszędzie o 'klasę 
swych rodaków z innych krajów, 
znaleźli się dopiero na 5-em miej 
sen, podczas gdy b. słaby, jeśli 
chodzi o poziom sportowy — 
Gdańsk, dzięki gremialnemu ob- 
sadzeiru wszystkich konkuren- 
cyj omal że nie zdobył nagrody 
p. Prezydenta, mimo że bodaj nie 
zdobył żadnego pierwszego miej 
sca.

A propos Gdańska, kierowni­
cy i zawodnicy tej drużyny czu­
li s'ę dotknięci tern, co napisali­
śmy o ich pływakach w poprzed 
nim numerze Przeglądu. Niech 
nam wybaczą nasi rodacy z 
Wolnego Miasta, że nasz spra­
wozdawca, zdenerwowany hor- 
rendalnemj często czasami pły­
waków. którzy przyjechali 
wbrew instrukcjom konrsji spor­
towej Rady Organizacyjnej (mi­
nima!). wylał swój żal tylko na 
nich, pomijając innych (Olszew-
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niżaniu poz!omu Igrzysk tyczyły’li, należy ją na przyszłość sta- 
się wszystkich ośrodków, przy­
syłających wbrew instrukcjom 
ludzi zupełnie surowych, często 
stawiających w sporcie pierw­
sze kroki, którvm występy w 
Warszawie mogły przynieść tyl­
ko szkodę na zdrowiu. Mamy 
też nadzieję, że za lat pięć podob 
ne wypadki miejsca już mieć nie 
będą.

Powracając do klasyfikacji o- 
góhiej — jakeśmy już wspomni«

Czortek (Grudziądzki KS) otrzymał 
już zwolnienie z macierzystego klubu 
i z dniem 18 b.m. mieć będzie już .pra­
wo startowania w 'barwach Skody, 
Sprawa zwo'niena dla Kozłowskiego 
komplikuje się, gdyż Grudziądzki KS. 
nie kwapi się tak bardzo z osłabieniem 
swej drużyny.. 

nowczo zmienić. Nie można bo­
wiem dawać tych samych 10-c'u 
punktów za I-sze miejsce w lek­
kiej atletyce i w... siatkówce, nie 
można porównywać kilkunastu 
konkurencyj, stojących czasami 
na poziomie światowym, z dwo­
ma zwycięstwami w meczu gier 
sportowych.

Tu raczej nasuwałaby się kon­
cepcja punktacji olimpijskiej t.zm. 
punktowanie każdego zwycię'st-

We wtorek spotkaliśmy tam Wasilew­
skiego, który minął po drodze, zdąża­
jącego w przeciwnym kierunku Więc­
ka. Byłoby wskazane, aby kandyda­
ci do reprezentacji wzięli udział w 
niedzielnym 100 kilometrowym wy­
ścigu o nagrodę Legionów w Łodzi, 
którego trasa prowadzi właśnie przez 
te najgorsze etapy wyścigu Berlin — 
Warszawa

Najbliższe mecze ligowe. W niedzie­
lę zostaną rozegrane następujące me­
cze o m strzostwo Ligi: w Krakowie 
Podgórze — LKS, w Warszawie War-, 
szawianka — Warta, w Wielkich Waj- 
dukach Ruch — Legja, ’ w Siedlcach I 
Strzelec — Pogoń. 

1 1! u
-

im

wa indywidualnego (gry zespo-l 
łowe można liczyć podwójnie), ' 
przyczepi należałoby ustalić mi­
nima, przy których przekrocze- 
nu punktów nie liczyłoby się 
wogóle nikomu.

Zastrzeżenia nasze wypowia­
damy w tej dobrej wierze, że — 
jak zresztą twierdzili sami orga­
nizatorzy — Igrzyska tegorocz­
ne były pod każdym względem 
próbą sił, i że zarówno Macierz 
jak Emigracja powinny uczynić 
wszystko, aby za. lait p!ęć wypa­
dły one lepiej pod każdym wzglę 
dcm.

Tc drobne niedociągnięcia, o 
których wspomnieliśmy, nie o- 
słabiają w niczem wspaniałego 
prze’biegu Igrzysk i ogromnych 
wailorów tak propagandowych, 
jak sportowych, zarówno dla kra 
ju jak i dla naszej Emigracji.

Wspaniałym epilogiem tego 
święta było wręczenie nagród, 
dokonane przez p. Marszalka Se

natu Raczkiewlcza po meozu pił­
ki nożinefl PolsRą. — Emigracja- 
Nagrodę Przeglądu Sportowego 
i Nowoczesnej Spółki Wydawni 
cz-ej, aparat kinematograficzny 
Pathe-Baby, zdobył zwycięzca 
biegu na 1500 mtr. Szumachcw- 
ski z Ameryki Północnej.

REWELACYJNY PŁYWAK 
Chrostowski z Ameryki, wygrał 
wszystkie sprinty na Igrz. Em. 

w Warszawie
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Polki na boiskach Londynu
Korespondencja telegraficzna z kobiecych Igrzysk światowych

Londyn, 6 sierpnia. 1
Po dobrze przebytej podróży, 

przybyła dzisiaj rano reprezenta­
cja Polski, złożona z sześciu lek- 
koatletek oraz sześciu koszykarek, 
pod kierownictwem p. Miłobędz- 
kiej oraz pułk. Mysłowskiego. Dru­
żyna po zupełnie nieźle przespanej 
nocy w wagonie, wygląda całkiem 
świeżo i prezentuje się nadzwyczaj 
efektownie w ślicznych, białych 
sukienkach z czerwonemi guzami, 
i białych beretach. Polki ulokowa­
ne zostały w Great Central Hotel, 
gdzie skwaterowane są wszystkie 
zawodniczki biorące udział w Igrzy 
skach.

Po odpoczynku odbyt się lekki 
trening, który dla koszykarek ogra 
niczył się tylko do gimnastyki, ze 
względu na niemożność uzyskania 
boiska spowodu święta. Lekko- 
atletki czują się doskonale na ob­
cym gruncie, podróż przeszła bez 
żadnego wpływu na kondycję, for­
mę lub samopoczucie.

*
LONDYN, 8.8. — Tel. wL — 

Dziś rozpoczynają się na stadjo- 
ife White C:ty IV Igrzyska Ko­
biece. Wszystkie zawodniczki 
są już na miejscu; jest ich tyle, 
że pierwotnie projektowana Pcz- 
ba dwustu — zostanie znacznie 
przekroczona. Olbrzymi Central 
Hotel to istna wieża Babel. Je­
żyki pięciu części świata krzy­
żują się w powietrzu. Co krok 
spotykamy znajomą twarz ja­
kiejś gwiazdy lub dobrej znajo­
mej.

Nieliczna ale doborowa druży 
na Poilska cieszy się ogromnem 
zantcresowaoiiem, zwłaszcza 
dwie rekordzistki świata stoją 
stale pod krzyżowym ogniem za 
pytań dziennikarzy, obiektywów 
fotograficznych i zbieraczy auto 
grafów.

Przez trzy dni trenowały Pol­
ki zapamiętale, a w chwilach 
wolnych od zajęć zwiedzały to 
miasto - olbrzym. Czują się za­
dawalająco, 'tylko Świderska 
skarży się na bół zęba, a obie na 
sze dyskobolk' są trochę zdener 
wowane wiadomościami z tre­
ningów, gdzie jakaś Austriaczka 
rzuciła ponoć 43 mtr. Nastrój na 
ogól jest jednak dobry i nadz!eje 
różowe.

Dziś odbędą się tylko przedbo-

je, a już w sóbotę — finały.
W obozie koszykarek nastrój 

jest dobry a duch niesłychanie 
bojowy — Francja jest general­
nym „wrogiem“. Trzy dni poby­
tu w Londynie chciały poświę­
cić Polki na trening, okazało się 
to jednak niemożliwe, w całym

bowiem Londynie sa tylko dwa 
boiska do koszykówki, przyczem 
jedno jest nieosiągalne, a drug!e 
nie ma koszy, które zostały prze 
niesionc na Stadjon. Związek 
międzynarodowy traktuje wogó- 
le po macoszemu drużyny koszy 
kówki Polski i USA.

M!mo tych niedogodności tre­
ner p. Kłyszejko jest dobrej my­
śli i święcie wierzy w zwycię­
stwo nad mądrą i szybką druży­
ną Francji. (Sonny)

*
Po dwóch dniach treningu zawo­

dniczki polskie znajdują się w do-

skonałej formie i kondycji fizycznej. 
W dysku Wajsówna osiąga stale 
ponad 40 mtr., Cejzikowa około 39 
mtr. W pięcioboju Kwaśniewska 
ma wyniki bardzo dobre i zapowia­
da się na jedna z groźniejszych 
konkurentek i w tej specjalności. 
Freiwaldówna znacznie poprawiła 
start.

Hebda już wyeliminowany
po dwu sukcesach z Palladą w Hamburgu

HAMBURG, 8.8. — Tel. wl. — 
W poniedziałek rozegrał Hebda 
mecz z Crammcm. Niestety, nie 
wypadł on dobrze, Polak grał 
wręcz źle, Niemiec wprost feno­
menalnie i bezbłędnie, tak jak ni­
gdy może dotąd, znacznie lep’ej 
niż z Puncecem. W drugim se­
cie Polak opanował swe nerwy, 
nabrał regularności i zaczął wal­
czyć. Robił co mógł, starał s:ę 
chod-zT do siatki, strzelał draj- 
wy, wszystko napróżno. Crarnm 
go mijał, przyśpieszał tempo i 
wygrywał w decydującym mo­
mencie. Szczęście było też po 
po stronie Niemca, mniej więcej 
co czwarta piłka ześhzgiwala sie 
po siatce.

We wtorek turniej został prze 
rwany z powodu pogrzebu pre­
zydenta Hindenburga; Hebda po 
święcił ten dzień na zwiedzanie 
portu.

W środę rano para polsko-ju­
gosłowiańska zaczęła gry po­
dwójne meczem z Heydenre1- 
chem, Schombuirgkiem. Para nie 
miecka. była niezgrama i słaba, to 
też po przegraniu dwu setów 2:6, 
1:6 zrezygnowała z walki, zwła­
szcza, że upał był straszny.

Drugi mecz, rozegrany popo­
łudniu, przyniósł już zaciętą wal­
kę. W. Mcntzcl, Lorentz byli bar 
dzo dobrzy i zgrani, świetnie sie 
rozumieli i zmieniali. W czwar­
tym secie Lorentz opadf zupeł­
nie na siłach i Hebda, Pallada 
wygrali już bez trudu 3:6, 6:2, 
6:3. 6:3.

Pallada, lcworęki, okazał się 
partnerem jeśli n!e świetnym, to 
bardzo pożytecznym. Bardzo do­
bry z głębi kortu, silny w draj- 
wie z forhendu, bekhendu i ser­
wisie jest regularny i pewny. Nie 
stety, nie lubi on chodzić do s!at 
ki, tak że Hebda rnusiał grać jak 
by mixta.

Co to bidzie?
Kłopoty Ligi waterpolowej

Reprezentacja piłkarzy Czechosło­
wacji rozegra dwa mecze piłkarskie 
w Warszawie w sobotę i niedzielę, dn. 
11 i 12 b. m. na boisku Polonji. Pierw 
szego dnia goście grać będą z mi­
strzem Warszawy — Gwiazdą, a w 
niedziele z ligową Polonją.

Makabi z Czerniowiec ma grać w 
nadchodzącą sobotę f niedziele w Ło­
dzi z Makabi łódzka 1 z Union-Tou- 
ringiem. W przyszły czwartek możli­
wy jest mecz drużynowy rumuńskiej 

w Warszawie.

Dwa występy EKS‘u w Warszawie, 
zakończone zupełnie niespodziewaną 
podwójną porażka Katowiczan. obróciły 
w niwecz wszelkie horoskopy i posta­
wiły nas wobec możliwości niecodzien­
nych komplikacyj.

Pozostały do rozegrania: dogrywka 
3-minutowa EKS — Makabi. pełny mecz 
tych drużyn i wreszc.e EKS — Craco- 
via. Legja role swą skończyła osta­
tecznie, AZS bedzie mógł być dopusz­
czony do głosu przy pewnej ewentual­
ności.

W tej chwili istnieją jeszcze 3 alter­
natywy. Po pierwsze: jeżel’ Makabi 
wygrywa choćby 1 mecz z EKS‘em 
— ma 11 punktów i jest mistrzem Pol­
ski.

Po drugie: jeżeli Makkabi uzyskuje 
jeden remis, a pozostałe dwa mecze wy 
grywa EKS — obie te drużyny mają po 
10 punktów i następuję miedzy niemi 
dogrywka.

Po trzecie: jeżeli EKS wygra oba me 
cze z Makkabi a przegra z Cracovią — 
dzieje sie wówczas rzecz niesłychana:

Sprawy
Po pięciu meczach ostatniej niedzieli 

easzty dość ciekawe zmiany w tabeli 
ligowej. Pogoń zamieniła się miejscem 
z Garbarnia. Wisła zaawansowała z 
9-go miejsca na szóste, a Warta z ósme 
go na 7-me, odstępując swe dawne lo­
katy Legji i Polonji.

Obecnie tabela wyglada następująco:
ger pkt bramki

1. Ruch 12 20:4 55:16
2. Cracovia 12 17:7 29:17
3. Pogoń 12 16:8 27:20
4. Garbarnia 12 14:10 28:22
5. ŁKS 12 14:10 16:21
6. Wisła 12 12:12 28:18
7. Warta 12 12:12 29:22
8. Legja 11 11:11 1312
9. Polonja 12 11:13 14:19

10. Warszaw. 11 7:15 12:31
11. Podgórze 12 5:19 16:38
12. Strzelec 12 3:21 10:41

nadal,wskazują

ligowe
WKS Brześć (m strz Polesia), oraz 
mistrz okręgu białostockiego, narazie 
niewiadomy.

Na mocy znanej uchwały walnego 
zgromadzenia PZPN, do rozgrywek 
tych dopuszczony bedzie też i wice­
mistrz Śląska — Naprzód. Obecnie za­
rząd PZPN postanowił przydzielić ten 
klub odrazu do końcowej stawki, zło­
żonej z czterech mistrzów wymienio­
nych wyżej grup.

A. Z. S

E. K. S.

Legja

Wynki niedzielne 
że Ruch jest czołowym kandydatem na 
mistrza Polski. a Pogoń i Wisła przy­
stępują do drugiej rundy z duże mi aspi 
racjami. Już teraz widać też jasno, że 
Strzelec i Podgórze tylko cud uchronić 
może od spadku z Lgi. Kto wejdzie 
na ich miejsce — zadecydują gry kwa- 
filikacyjrie mistrzów okręgowych, któ­
re rozipoczną się 19-go s enpnia. Skład 
poszczególnych grup przedstawia sie 
następująco:

I grupa; Gwiazda (mistrz Warsza­
wy). Legia (mistrz Poznania). Gryf 
(mistrz Pomorza), ŁTSG (mistrz Ło­
dzi):

II grupa: Śląsk (mistrz Śląska), Grze 
górzecki (mistrz Krakowa), Brygada 
łub Ltaja (mishrz Kielc);

III grupa: Unja (mstrz Lublina), Re- 
sovią lub Czarni (mistrz Lwowa), Re- 
vera (mistrz Stanisławowa) i WKS 
Równe (prawdop. mistrz Wołynia);

IV grupa: Śmigły (mistrz Wilna),

Odpowiedzi Redakcji
P. St. Stan.. Warszawa. Mistrzostwa 

Młodych organizuje corocznie War­
szawski Lawn Tenis Klub, Warszawa, 
Park im. Sobieskiego, na jesieni.

P. M. Wid., Ustroń. Trójskok skła­
da sie z trzech skoków, uzyskanych 
kolejno kaiżdy na jednej jodze. „Pas- 
sing shot" jest to piłka, która mija 
przeciwnika stojącego przy siatce. No 
kant techniczny jest to decyzja sę­
dziowska. która uznaje przeciwnika za 
niezdolnego do walki, ohoć nie został 
on wyliczony.

P. Tyd., Białystok. Na zastępstw 
zgadzamy się.

P. B. Banasz. W-wa. Zdjęcia dosta­
liśmy od naszego korespondenta; do 
odebrania w redakcji. Z przyjemnością 
skorzystamy przy innej okazji.

p. MARJAN STRZELECKI, 
redaktor naczelny „Przeglądu 
Sportowego" powrócił z urlopu 
wypoczynkowego-

Mija prawic rok od czasu, gdy 
widzieliśmy ostatni raz Karliczka 
na pływalni warszawskiej.

W sobotę zawitał tutaj znów, 
wzbudzając wielkie zainteresowa­
nie swą formą. W przerwie mię­
dzy eliminacją na 200 mtr. a me­
czem waterpolowym zamieniliś­
my z nim kilka słów.

— Jak się panu powodzi?
— Dziękuję! Nie mogę narzekać, 

Wróciłem niedawno do domu i za­
brałem się pilnie do treningu. Mu­
szę odrobić to, co zaniedbałem w 
Berlinie...

— Jakto? Czyżby pan nic wy­
korzystał swego pobytu w Berli­
nie? Przecież w stolicy Rzeszy ty­
lu jest dobrych pływaków, tylu tre 
nerów i tyle basenów?...

— Otóż w Berlinie miałem ideal 
ne warunki treningu. Byłem człon 
kiem największego berlińskiego 
klubu Poseidon, który ma własny 
piękny basen. Zimą miałem do dys 
pozycji krytą pływalnię na Garten­
strasse, a pozatem dostałem się do 
rąk najlepszego trenera niemieckie 
go Ernsta Müllera. Zabrakło ml 
niestety na trening czasu. Berlin 
to nie Katowice, gdzie basen mam 
pod nosem i każdą wolną chwilę 
mogę mu poświęcić. W Berlinie 
zanim się dostanę na swój basen, 
upłynie godzina. A tyle czasu nie 
mogłem poświęcić. Mam bardzo 
dużo roboty na dentystyce i nie 
chcę zaniedbać studjów.

— Więc nie startował pan pra­
wie zupełnie?

— Zaledwie kilka razy. Dwa ra­
zy w studenckich zawodach, przy-| 

1 czem raz w mistrzostwach ąkade- j 
mickich Niemiec. Oba razy nie pły 
walem w swej specjalności na­
wznak, ale crawlem. Zimą brałem 
udział w międzynarodowych za­
wodach w Berlinie, i zająłem

W środę razem z naszemi zawo­
dniczkami trenowała pani Kono­
packa - Matuszewska, która nie­
spodziewanie wykazała świetną 
formę, uzyskując w dysku ok. 40 
mtr. Wyniki te zwróciły uwagę o- 
becnych na stadionie dziennikarzy 
i fotografów angielskich. W wie­
czornej prasie londyńskiej ukaza­
ły się fotografie i pochlebne 
wzmianki o byłej rekordzistce 
świata. Prasa londyńska poświęca 
wogóle bardzo wiele uwagi naszym 
zawodniczkom. Główną uwagę 
zwraca na siebie Walasiewiczów- 
na, która wciąż otrzymuje propo­
zycje startu w różnych państwach: 
m. in. podobną ofertę zgłosił Pa­
ryż.

Środowy „Evening News“ piszę, 
że biegi krótkie na igrzyskach znaj­
dują się pod znakiem Walasiewi- 
czówny, która niewątpliwie zajmie 
pierwsze miejsca na wszystkich 
dystansach. To sami pismo opisu­
je obszernie dotychczasowe wyni­
ki Walasiewiczówny. podkreślając, 
że Polka wykazuje szybki start, 
mocny finisz i piękny styl. Szereg 
innych pism londyńskich zamiesz­
cza fotografie naszych zawodni­
czek, omawiając jednocześnie szan­
se nasze w czwartkowych zawo­
dach.

Zawody rozpoczną się w czwar­
tek o 10-ej rano. Uroczystości ot­
warcia nastąpią dopiero o godz. 
15-ej Z konkurencyj, w których 
startują nasze zawodniczki, odbędą 
się przedbiegi na 60, 100 i 200 mtr.. 
trzy konkurencje w pięcioboju i w 
dysku oraz przedbiegi biegu przez 
płotki. O godz. 15.40 nasze koszy- 
karki walczą z Francją.

Na temat tego meczu doszło do 
incydentu, mianowicie wbrew prze­
pisom międzynarodowym przewo­
dnicząca międzynarodowej federa­
cji kobiecej Francuzka Milliat wy­
znaczyła na mecz Polska — Francja 
sędziego Francuza. Kierownik na­
szej ekspedycji płk. Mysłowski 
złożył w tej sprawie protest, doma­
gając się, aby wyznaczono sędzie­
go neutralnego, względnie, aby 
pierwszą połowę meczu sędziował 
sędzia francuski, a drugą sędzia 
polski.

Na najbliższy piątek cała druży­
na polska jest zaproszona na her­
batkę do ambasady R. P. w Lon­
dynie.

W nadchodzący poniedziałek ra­
no lekkoatletki nasze wyjeżdżają z 

s Londynu, a tegoż dnia wieczorem 
s»Ma- Przybywają do Brukseli, gdzie w

Mecz ćwierćfinałowy z Austra 1 
lijczykami Hopman, T uriibull zo­
stał przełożony z piątku na ' 
czwartek, Hopman dostał bo- ' 
wiem depeszę o chorołre swej 
żony j musi wyjechać do stolicy 
Anglji. Obiecuje om powrócić, je­
śli choroba okaże się nieigroźna. I

Inne wyrnki: Vodicka, Caska 
— Tinkler, Tuckey 5:7. 6:4. 1:6, 
6:1, 6:4. Hopman, Turnbuli — 
Scrtorio, Taroni 6:0, 6:2, 6:2, 
Burwcll, Jones — Dessart, Nour 
ney 3:6, 7:5, 6:3, 7:5. Henkel, 
Denkcr — Kiss, Pcthoc 4:6, 6:3. 
6:1, 11:9. Panie: Aussem, Schnei 
der — Adamoff, Cotiquerquc 4:6. 
9:7, ser.

HAMBURG. 9.8. Tel. wl. — 
W czwartek rano o godz. 9.30 
rozegrano pierwszy mecz ćwierć 
finałowy gry podwójnej panów, 
Australijczycy Hopman. Turn- 
bull spotkali się z parą polsko- 
jugosłowiańską Hebda. Pallada 
i wygrali łatwo 6:1, 6:2. 6:4.

Natychmiast po ukończeniu te 
go meczu, o godz. 12-ei Hop­
man wyjechał do Londynu do 
chorej żony.

Seweryniak zachorował na zakaże- 
n'ę palca lewej reki, ale powoli wra­
ca już do zdrowia po operacji.

Forlański miał niedawno wypadek i 
nadwyrężył sobie rękę w łokciu. B. 
wicemistrz Europy wrócił już zupeł­
ni do zdrowia i wznowił treningi.

Pisarskiego widzieliśmy już na tre­
ningu. Pruci#: on zawzięcie, chce bo­
wiem jak najszybciej wrócić do swej 
zeszłorocznej formy. Rękę wykutowal 
już całkowicie, tak że zupełne nie ’ 

' przeszkadza mu ona w treningu. Ma­
rzeniem Pisarskiego jest spotkać się 
jeszcze raz » życiu z Szigctim i 1__
cić mu dług za złamaną rękę i nieu- 
znane zwycięstwo.

t

cztery drużyny maja po 9 punktów!
Ta bardzo możliwa ewentualność 

stwarzałaby niesłychaną komplikację 
dla PZP. gdyż powodowałaby koniecz­
ność urządzenia dodatkowego turn eju 
wszystkich (prócz Legj!) drużyn ligo­
wych. w początkach września. W myśl 
przepisów PZP w drodze losowania ze­
stawiłoby się pary, grające m ędzy so­
bą. a zwycięzcy rozegrał by rozstrzy­
gający finał.

Najbardziej prawdopodobnem wydaje 
się jednak, że EKS po powrocie do zdro 
wia Schwaena wygra wszystkie trzy 
mecze i utrzyma w reku tytuł mistrzów 
ski. do którego ma zresztą znacznie 
mniejsze prawo, niż w roku zeszłym.

*
Finałowy mecz o wejście do ligi wa- 

terpolowe) Hakoah — Delfin 3:2 (0:2) 
zakończył się zupełnie niespodziewa- 
nern zwycięstwem Hakoahu. Kierow­
nictwo tego klubu, zaskoczone sukce­
sem sportowym już dziś wyrywa sobie 
włosy z głowy na myśl o tarapatach 
finansowych, jakie to pociąga.

Makkabi 12.4

18:13

Cracovia 13:11

4*

3 £M t 
o ro 

</5 i

Tabela ligowa po 5-ym sierpnia

wówczas drugie miejsce za Schwar 
zem w czasie 1:14.

— Pamiętam...
— A ja jeszcze lepiej. Bo spadla 

wówczas na mnie ze strony PZP 
kara za startowanie w barwach 
Poseidonu, a nie Polski. A tymcza­
sem zgłosiłem się jako Polak, cze­
go najlepszym dowodem są plaka­
ty i ogłoszenie z tej imprezy. Mu-

dniu 19 b. m. startować będą 
międzynarodowych zawodach.

na

Kronika warszawska
9 meczy piłkarskich o mistrzostwo 

ki. A rozegranych zostanie w sobotę 
i niedzielę, dn. 11 i 12 b.m.; w sobotę 
walczą: Czarni — Drukarz: Bar-koch- 
ba — AZS; a w niedziele: Skra — Ma 
rymont. Elektryczność — Znicz. Orzeł
— Skoda, Legja — Polonja, PZL — 
Świt; Bzura — Pwatt, Warszawianka
— Orkati.

Wyścig pływacki wpław przez Wisłę

siało więc wyniknąć jakieś niepo­
rozumienie. Dzięki p. Glinerowi 
sprawa została wyjaśniona. Po­
tem jeszcze raz PZP miał jakieś 
zastrzeżenia, ale ostatecznie znów 
pozwolił mi startować.

— I startował pan?
— Tak. 1 to w mistrzostwach 

Niemiec, w klubowej sztafecie Po­
seidonu. Zresztą jeszcze przed-

Sukces piłkarzy z Palestyny
Hapoel — Pogoń 2:2

Lwów. Pogoń — Hapoel (Tel- 
Awiw) 2:2 (1:2). Oczekiwany z 
wielkiem zainteresowaniem we 
Lwowie występ mistrza Palesty­
ny zgromadził na boisku Pogoni 
przeszło 3 tys. widzów. Spotkanie 
bardzo interesujące i przez cały 
czas utrzymane w szybkiem tem­
pie dostarczyło publiczności ze 
względu na zmienne sytuacje, wie­
le emocji. Goście, po których nie­
wiele się spodziewano, mile roz­
czarowali. Głównym atutem Ha­
poelu jest doskonała kondycja fi­
zyczna oraz świetny start połączo­
ny z umiejętnem wybieganiem na 
pozycje. Pozatem wykazali goście 
niezłe opanowanie techniczne i nie 
złą dyspozycję strzałową. Jako ca­
łość zaprezentowała drużyna pa­
lestyńska poziom, odpowiadający 
naszej średniej klasie ligowej.

Pogoń grała słabiej niż ostatnio i W 6 minucie Nahaczewski z poda- 
z Garbarnią. Zawiódł przedewszy- 
stkiem atak, który grat bez Matya- 
sa II. Zimmer jako kierownik na­
padu powinien już przejść na eme­
ryturę. W linji ofenzywnej zado­
wolili jedynie obaj skrzydłowi, 
przyczem Matyas był tym razem 
lepszy od Niechcioła. W pomocy 
równomiernie grał Deutschman,

natomiast Wasiewicz i Hanin nie 
wytrzymali tempa. Najlepszą czę­
ścią drużyny była tym razem obro 
na, szczególnie miłą niespodzian­
kę sprawił Jeżewski, grając bez­
względnie najlepszy mecz w sezo­
nie. Również Albański wykazał 
znaczną poprawę formy.

Pierwszą bramkę zdobywają w 
14 minucie goście ze strzału lewe­
go skrzydłowego Schwarza. W 
kilka minut później rzut karny 
przyznany Pogoni zamienia Ma- 
tyas I na wyrównującą bramkę. 
W ostatniej minucie przed pauzą 
doskonały lewoskrzydłowy Ha­
poelu zdobywa drugi punkt dla 
swych barw.

Po zmianie boiska zmienia się też 
obraz gry. Pogoń dopingowana 
przez publiczność dąży do wyrów 

i nania i osiąga zwolna przewagę.

nia Borowskiego zdobywa wyrów 
nanie. Atak Pogoni dochodzi jeraz 
coraz częściej do głosu, goście je­
dnak bronią się skutecznie. W osta­
tnim okresie gry następuje krótki 
okres przewagi Hapoelu, który je­
dnak nie zmienia już wyniku.

Zawodami kierował poprawnie 
sędzia p. Sawaryn.

tern startowałem w sztafecie Po­
seidonu: w wyścigu wpław przez 
Berlin.

— A waterpolo?
— Ani razu nie miałem piłki w 

ręku. Poseidon nie ma zespołu wa- 
terpolowego, więc siedziałem bez­
czynnie. Proszę się więc nie dzi­
wić mojej słabej formie w piłce 
wodnej. W pływaniu zato szybko 
powracam do swej najlepszej for­
my. 100 mtr. nawznak robię już 
1:15, 100 mtr. dow. — l.:04, a na 
200 mtr. 2:28 lub 2:29.

— Jak więc będzie w Magde­
burgu?

— Jeśli pojadę, będzie dobrze, 
Chciałbym startować tylko w wy­
ścigu na 100 mtr. nawznak. Odpo­
wiada mi on najlepiej i uważam, 
że o ile w tej konkurencji mam ja­
kieś maleńkie szanse, to w dowol­
nym — żadnych. Zarówno Schwar­
za jak Kiippersa, jestem w stanie 
pobić.

— No, a co pan myśli robić 
potem? Wraca pan do Berlina czy 
do kraju?

— Wrócę do Berlina, aby kon­
tynuować studja. Coprawda studja 
w Warszawie mają tę wygodę, że 
nie musialbym potem nostryfiko­
wać dyplomu, ale nie mogę się na 
dentystykę w Warszawie dostać.

— A kiedy pan chce jechać?
— Następnego dnia po swoich 

urodzinach...
— To jest?
— Nie wie pan? 31 październi­

ka kończę właśnie dwadzieścia lat. 
Uroczystość dwudziestolecia ob­
chodzić będę jeszcze w domu, a 
nazajutrz jazda do roboty.

— Wobec tego życzę pomyślnej 
pracy i niech pan o nas nie zapo­
mina.

— Nie zapomnę! Napewno!
Maur.

orga-nizuje najbliższej niedzieli, dnia 12 
h m„ YMCA warszawska na trasę: 
przystań Ytn.'a — Oficerski Yacht 
Klub. Zawody rozpoczną się o godz. 12 
w południe.

Wobec spoliczkowania przez jednego 
z widzów na meczu pilkarsk:ni Polo­
nja — Libertas sędziego tego meczu p. 
Laskowskiego — zarząd WOKS posta­
nowił nie oibsylać zawodów sędziami 
na boisku Polonji. Sprawą tą zajmie się 
WG i D. WOZPN.

17 atletów zostało wyznaczonych do 
obozu kondycyjnego przez W. Ziólkow 
skiego — wceprezesa WOZA przed 
meczem Warszawa — Budapeszt, któ­
ry sie odbędzie dnia 2 wrześn a r.b. 
Obóz trwać będzie w ClWF-ie od dn. 
16 -24 sierpnia r.b., a dnia 28 sierpn a 
odbędzie sę ostateczna eliminacja. W 
obozie skoszarowani zostaną następu­
jący atleci: Mianowski, Konwa, Ślą­
zak, Hebda, Puciata (Legja), Rokita, 
Pyć, Szajewski, Rejniak. Skrock:, Za­
lewski, Piaskowski (Elekt.), Maliński 
(Skra). Małecki (Świt).

WOZPN organizuje dwutygodniowy 
piłkarski obóz instruktorski pod kie­
rownictwem trenera PZPN p. Spojdy. 
Obóz trwać bedzie od 15 sierpn a do 
1 wrześn a r.b., poczem WOZPN wy­
syła p. Spojde do Włocławka.

PWATT zgłosił odwołanie od decyzji 
Wydziału Gier w sprawie meczu z 
Gwiazda do Zarządu WOZPN. Pwatt 
uważa, że przy rozpatrywaniu prote­
stu zajmowano sie tylko stroną for­
malną. nie wglądając wcale w szereg 
istotnych uchybień. Pozatem PWATT 
prosi WOZPP o pociągnięcie sędzie­
go Kempińskiego do Komisji dyscy­
plinarnej przy PKS za nieumiejętne 
prowadzenie zawodów.

Dr. Lusgarten 
nowym komisarzem 

PKS.
Sprawa zatargu wśród sędziów pił­

karskich w Krakowie, ciągnąca sic od 
kilku miesięcy, została ostatecznie zli 
kwidowana w środę wieczorem w 
Warszawie.

KOZPN w osobie wicepr. Stattera 
zażądała na ostatniem posiedzeniu 
PKIPN załatwienia tej sprawy. W mię­
dzyczasie podał się do dymisji ze sta­
nowiska komisarza p. Rutkowski j po 
dwudniowych naradach PZPN — PKS 
— KOZPN zamianowano komisarzem 
dr. Lustgartena i dodano mu jako or­
gan opiniodawczy pp. Schneidira, Opy- 
do. Pirożyńskiego i Liebermana.

P. Lustgarten dostał nieograniczone 
pełnomocnictwa, a ponieważ osoba je­
go nie była związana z żadnym „stron 
nictwem“, spodziewać s:e należy, że 
autorytetem swym przyczyni się do 
złagodzenia sytuacji, tak aby w ciągu 
miesiąca można było zwołać walne 
zgromadzenie i usunąć okres przesile­
nia.
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Wielki mecz -- niski poziom
Pięściarze dwu osłabionych reprezentacyj polskich daia przeciętne widowisko sportowe

Mecz bokserski Polska — Emi­
gracja zawiódł nadzieje tłumnie 
zalegającej trybuny tenisowe Le- 
gji publiczności. Obie drużyny wy­
stąpiły w składach zdziesiątkowa­
nych. Emigrację przetrzebiła nad-| 
waga (Wieczorek i Kasprowiak), I 
oraz nagłe wywalenie otwartych : 
już dawno drzwi: choć nie nade-j 
szły żadne nowe dowody, choć kie i 
rownictwo drużyny francuskiej, 
twierdziło, że jej pupilkowie są a-| 
matorami, P. Z. B. zdecydował się' 
nagle uznać ich za zawodowców, i 
Tak więc mistrzowie „amatorscy" i 
emigracji Lange i Jabłoński nie mo- j 
gli startować. Za to Gierdal i Wój- j 
cik potraktowani zostali pobłażli-' 
wiej, choć mają na sumieniu te sa 
me grzechy.

Te dysonanse powstałe wskutek 
owej dyskwalifikacji, która nastąpi, 
ła w zupełnie nieodpowiednim mo-' 
mencie, albo zapóżno, albo zawcze 
śnie, będą bardzo przykrym zgrzy-' 
tern harmonijnych Igrzysk.

Drużyna bez Langego i Jabłoń­
skiego straciła wiele na wartości. 
Na pewnym poziomie utrzymali ją 
jedynie Gierdal, Puchniak i Wój­
cik. Francuzi zdradzili dobrą szko­
łę „fightu“, a Puchniak — bokser­
ską, która dała się bardzo we zna­
ki Polakom.

Skład 
cyjny“. 
Poznań 
bylski), 
przeciw 
migracji“ — do Gedanji. Na tle a- 
sów emigracji — Langego, Stacho­
wiaka — raziła w naszej drużynie 
jednostronność boksu, brak ciosu, 
brak różnorodności. Spełnili swe 
zadanie Rotholc, Bąkowski, Polus, 
Piłat. Mniej niż oczekiwaliśmy dali 
Chmielewski, Moczko, Garncarek, 
zupełnie słabo wypadł Hanske, Pi­
łat miał bardzo słabego, tchórzliwe 
go przeciwnika na którym mógł za­
demonstrować swe wielkie walory.

W wadze muszej Rotholc z miej­
sca paroma serjami daje się we 
znaki słabiutkiemu Fleischerowi, 
który czeka tylko na okazje, aby 
zakończyć tę walkę. Gdy za chwi­
lę serja krótkich ciosów spada na 
korpus, Fleischer wali się na ziemię 
i pozwala się wyliczyć.

W wadze koguciej Wieczorek 
(E) był początkowo równorzęd­
nym przeciwnikiem dla Moczki II. 
Zawodnicy cedzą ciosy przez zęby. 
Dopiero w połowie drugiej rundy 
Moczko rozgryza przeciwnika, a w 
trzeciej uzyskuje zupełną przewa­
gę, atakując każde nieosłonlone 
miejsce pojedyńczemi ciosami. Wal 
ka bez wielkich walorów bokser­
skich.

W wadze piórkowej Gierdal (E)

„waka-Polski był słaby,
Zbojkotował go zupełnie 

(Misiurewicz, Kajnar, Przy 
trzeba było więc sięgnąć 

emigracji do szeregów „c-

WISŁA — STRZELEC 8:0
Artur strzela głowa drug a bramkę po rzucie z rogu

i Polus (P) stoczyli najładniejszą 
walkę dnia. Gierdal, silny, o stylu 
francuskim, prze do zwarcia, ata­
kując krótkiemi celnemi sierpami z 
półdystansu; natknął się on na za­
wodnika doskonałego technicznie o 
sławetnym lewym prostym, o wspa 
niałej ruchliwości. Chodziło o to jak 
długo przetrzyma Polak lawinę spa 
dających nań ciosów Francuza, nie 
przejmującego się ukąszeniami Po- 
lusa. Trwało to nadspodziewanie 
krótko. Już w pierwszej rundzie

Gierdal parę razy forsuje swe se- 
rje; w drugiej i trzeciej sytuacja po’ 
garsza się jeszcze; Polus broni się- 
już tylko nogami, lewy prosty nie > 
może już powstrzymać naporu 
Gierdala. W pomoc Polusowi przy­
chodzą lekkie faule w tył głowy, 
na które w ferworze walki pozwala 
sobie Gierdal. Dwa ostrzeżenia ni­
welują niewątpliwą przewagę Frań 
cuza. Polus może był bardzo zado­
wolony z wyniku remisowego.

W wadze lekkiej Bąkowski pręd

ÓSEMKA PIĘŚCIARZY PRZED MECZEM 12:4 Z EMIGRACJA
Piłat, Hanske, Chmielewski, Garncarek, Bąkowski, Polus, Mocz ko i Rotholc. Przed nim nachy- 

Stamm.lony trener

ko zapanowuje nad prymitywnym 
Łotyszem Rendzionkiem. Bąkowski 
doskakuje doń na chwilę, zadaje se 
rję ciosów przykrych, ale nie sku­
tecznych i znów oddala się na przy 
zwoitą odległość. Łotysz nawet się 
nie kryje, czatuje niezdarnie na cios

dopiero w trze 
Bąkowski jest

ale okazja nadchodzi 
ciej rundzie, gdy 
zmęczony i mniej ruchliwy. Ciosy 
Łotysza są jednak anemiczne i nie­
skuteczne. Zwycięstwo Bąkowskie- 
go wysokie.

W wadze półśredniej Garncarek

przegrywają rodacy z Emigracji w siatkówce i koszykówce
Jak było do przewidzenia, spotkania pełnić zespół francuski graczami gdań- 

I gier sportowych pomiędzy reprezenta- 
cyjnemi zespołami Polski a drużynami 
Polonji zagranicznej w siatkówce i ko­
szykówce panów, przyniosły zdecydo­
wane zwycięstwo naszym teamom kra­
jowym.

Ora naszych zespołów wypadła nao- 
gól dobrze, szkoda tylko, że drużyny 
Emigracji przedstawiały tak slaby po­
ziom. iż o zawiązaniu jakiejkolwiek 
równorzędnej walki nie mogło być mo­
wy. Wbrew oczekiwaniu, mecz siat­
kówki wypadl znaczn e lepiej i bar­
dziej sie podobał, aniżeli koszykówki.

Drużyna francuska koszykówki, któ­
ra w turnieju emigracji w meczu z 
Czechosłowacją pokazała ładną i szyb­
ką grę, o niezłej technice, dobrych 
strzałach, tym razem zupełnie zawio­
dła. Również skład jej został wadli­
wie zestawiony. Należało raczej uzu-

skimi. Malanowskim i Lewandowskim, 
oraz Pajorem z Czechosłowacji.

Drużynę nasza w koszykówce stano­
wiły jakby dwa odrębne zespoły, z któ­
rych jeden oparty był na szkielecie 
AZS warszawskiego, drugi — Polonji. 
Zespoły te zmieniały się ze sobą co ________ ______
10 minut. Jest to pewną inowacją. bo- AZS. Warszawa), 
wiem zwykle zmienia sie naraz 1—2 
ewentualnie 3 zawodników.

Oba spotkania odbyły się na stadjo- Knutelski.

nie głównym Wojska Polskiego, po 
spotkaniu lekkoatletycznem Polska — 
Emigracja.

Siatkówka: Polska — Emigracja 2:0 
(15:3. 15:7).

Polska w składzie: Wirszyllo, Lutz. 
Olszewski, Wejchert Stypiński, Nowa­
kowski. rezerwa — Styk (wszyscy

Emigracja w składzie: Pajor, Morci­
nek, Feber, Latoszyński, Santarjusz i

RÓG POD BRAMKA EMIGRACJI
Wilimowski w podskoku, za nim Nawrot, z tylu Matjas

Lipska
wyjechali kolarze polscy

Ekspedycja kolarska na mistrzo­
stwa świata do Lipska wyjechała w 
czwartek rano pod wodzą p. Koniecz­
nego. Chwilowo pojechali sprinterzy 
Pusz, Frączikowski, Popończyk. Szo­
sowcy Oleaki i Kiełbasa wyjeżdżają 
w dn. 16 b. m. Z Paryża przyjeżdża­
ją Szamota i Krajewski do wyścigów 
zawodowców w sprincie ew. na szosie.

Sprinterzy amatorzy spotkają się z 
doborową konkurencjach w dniach 11 
i 12 b. m.; Merkens, Lorentz. Hasse!- 
berg, Kiloeckner (Niemcy); v. d. Lin­
den. Leene, Kremers, van Vliet (Ho­
landia); Kaufman, Waegelin (Szwaj­
caria); Olesen. Dissing Rassmussen. 
Petersen. Reidar Andersen (Dania); 
Nemeth, Gyoerfiy, Paivasy. Szuecs»' — ■----- , -»•------ w-
Orczan (Węgry), Ulrich. Maton. Lome ' Kaers, Danneels (Bcigja) Trueba, Ca- 
( Francja); Pola. Mozzo. Rigioni, Bam- “
bagiotti (W'lochy); Konare k, Florian 
(Czechy); Nicoloff, Poteff. Katzaroff, 
Wolikanoff (Bułgaria). Lejnieks (Ło­
twa); Hom (Anglja); Heusy. Antoine 
(Belgia); Santhorp (Norwegja); razem 
15 państw i 41 kolarzy.

Szamota walczy 11 i 12 sierpnia z 
21 przedstawicielami 8 państw; Rich­
ter, Engel, Stefies. Ehmer (Niemcy); 
van Egmond, Leene, v. d. Heuvel (Ho­
landia); Dinkelkamp (Szwajcaria); Pe 
lizzari. Linari, Bergamm.. Lazzaretti 
(Wiochy); Falk Hansen Meyer Ander 
sen, Knudsen (Dania): Michard, Gerar 
dm. Faucheux (Francja): Cozens (An­
glja). Scherens. Huybrechts 
są jego przeciwnikami.

Szosowcy amatorzy 
spotkają się z 49 kolarzami 
tującemi 14 państw: Krueckl. Scheller, 
Weiss. Kranzer (Niemcy); Pekenaars, 
Kruisman, Snoeijers, Alen (Holandia); 
.Martin,. Hartman Buchwaldor. Ott 
(Szwajcaria); Hansen. Jacobsen. Niel­
sen, Soerensen (Danja); Eroes. Madi, 
Nemeth, Ritz, Liszkay (Węgry); De- 
forge. Goujon. Maurot Charpentier 
(Francja): Krbec, Losek. Haupt (Cze-

Ichy). Quinn (Irlandja); Majerus, 
! Schneider. Grethen (Luksemburg): Ni- 
j coloff M. i A„ Simoff. Biczeff (Bułga­
ria); Ghilk. Holland. StaHard. Barnes 
(Anglja); Andre. Lowagie. Dehogne, 
Hondę (Belgja); FavaHL Bim. della 

i Latta. Antona (Włochy).
Krajewski spotka się w konkurencji 

szosy zawodowej z 30 kolarzami z 10 
państw: Stoepel. Geyer. Huschke. Wol 
ke (Niemcy): v. d. Huit. Valentvn, 
van Oens. Bogart (Holandja): Gtlgen. 
Eigli, Blattman. Bulla (Szwajcaria): 
Danhold, Hermansen (Dania), Istenes 
(Węgry), Speicher. Magne. Louvot, 
Lapebie (Francja): Guerra. Olmo Ri- 
moldi. Bcrgamaschi (Włochy). Kraus, 
Beving (Luksemburg). Roels, Bruneau.

nardo (Hiszpania).
W konkurencjach za motorami star­

tuje 23 kolarzy z 9 państw. Polacy u- 
działu nie biorą.

P. Konieczny, sekretarz genera.ny 
WTC, mianowany został przez PZTK 
kierownikiem drużyny kolarskiej na mi­
strzostwach świata w Lipsku. WTC 
upoważniło p. Koniecznego do zaanga­
żowania do Warszawy na wrześniowe 
zawody kolarsk:e mistrza Rzeszy i fa­
woryta m strzostw świata Toni Merken 
sa oraz trzech innych czołowych ama­
torów.

(Be-ligja)

(18 sierpnia) 
reprezen-

Grecja
naszym przeciwnikiem 

po rezygnacji 
Austrii

Austria wycofała sie ostatecznie z roz 
zrywek o puhar Dav sa, oddając wal­
kover Grecji. Powodem jest wielkie 
ryzyko finansowe podróży do Aten, 
oraz szalone upały, które tam panują 
w sierpniu, co handicapuje powolnie 
drużynę austriacką.

Następnym naszym przeciwnikiem bę 
dzie w ęc Grecja, przyczem nie jest jesz 
cze pewne, czy mecz odbędzie sie w 
Warszawie czy w Atenach.

Pierwszy set toczy się przy miaż­
dżącej przewadze drużyny polskiej, któ­
ra nie wypuszcza inicjatywy z rąk. Raz 
po raz padają wspaniale i błyskawicz­
ne ścięcia doskonale usposobionego w 
tym dniu Wejcherta. które wprowadza­
ją zamieszanie i niepokój w szeregach 
przeciwnika. Jedynie trzy punkty zdo­
łała uzyskać w tej fazie gry drużyna 
Emigracji, przeważnie ze ścięć najlep­
szego ich gracza. Pajora.

Drugi set zapowiada sie sensacyjnie. 
Czesi prowadza już 5:0 akademicy war 
szawscy skupiają sie i wspaniała ,,bom­
ba“ Wejcherta przerywa złą passę dru­
żyny polskiej. Do ciekawych zagrań 
drużyny emigracyjnej należy zaliczyć 
moment, kiedy Feber. doskonaleni „nie- 
docięciem“ dezorientuje cala szóstkę 
graczy AZS-u, uzyskując siódmy i o- 
statni punkt dla swych barw. Odtąd 
zespól polski gra doskonale i wygry­
wa ostatecznie 15:7.

Koszykówka: Polska — Emigracja 
60:6 (28:3).

Polska w składzie: Owczarek (IKP 
Łódź), Czyński (YMCA Kraków), 
Lutz. Nowakowski, Kowalski (AZS 
Warszawa), zmiana: Redwich (Craco- 
via), Czyżykowski. Gregolajtys, Zgliń 
ski (Polonia) i Bednarek (YMCA 
W-wa).

Emigracja: Krzyźostaniak. Blasz­
czyk. Chadyniak Leśniak. Toipczyński. 
Czyński. Idziakowski Ratajczuk (wszy 
scy z Francji) i Wąsowski (Gdańsk).

Zespół polski już w pierwszej minu­
cie uzyskuje 2 punkty z dalekiego i 
Pięknego strzału obrońcy Owczarka. 
Poczem w odstępach minutowych pa­
dają regularnie kosze. Drużyna repre­
zentacyjna zupełnie opanowuje boisko. 
Wszelkie atak' zespołu emigracji za­
łamują sie na doskonalej obronie pol­
skiej Owczarek — Lutz. Emigracji 
udaje się tylko jedna ładna kombina­
cja, zakończona celnym strzałem Ha- 
dyniaka.

Pierwsza połowa gry przy stanie 
28:3.

Po przerw e na wyróżnienie zasłu­
guje cały atak polski — Gregolajtys, 
Zgliński i Bednarek, którzy strzelali 
z każdej pozycji podwyższając wynik 
do 54:6. Na ostatnie dziesięć minut 
gry następuje znów zmiana drużyny 
polskiej. Francja przeprowadza teraz 
szereg akcyj. jednak nieuwieńczonych 
skutkiem.

nie zabłysnął wysoką formą. Ruch­
liwy Wójciak atakuje go ciągle, o- 
szczędza jednak wyraźnie swych 
pięści, a zwłaszcza prawej. Garn­
carek odgryza się prostemi, czeka­
jąc na cios z prawej, kóry jednak 
chybia. Francuz robi wciąż wraże­
nie jakby walczył z cieniem, tak 
wiele robi zamachów do ciosów i 
tak rzadko wypuszcza naprawdę 
swe pięści. Wynik remisowy zasłu­
żony.

W wadze średniej Puchniak po­
konany przez Stachowiaka dał po­
kaz pięknego boksu defenzywnego. 
Świetną grą nóg, doskonałym le­
wym prostym umiał powstrzymać 
na dystans Chmielewskiego, a parę 
razy trafił skutecznie prawym sier­
pem. Chmielewski bezradnie usiło­
wał zmniejszyć przewagę punkto­
wą, technika jego jednak na to nie 
wystarczała. Na szczęście dla nie­
go nadszedł w drugiej rundzie cel­
ny sierp, który .oszołomił Kanadyj­
czyka — cios powalił go na de­
ski, Puchniak przyszedł powoli do 
siebie, ale walczył już potem w 
zwolnionem tempie i Chmielewski 
od tego czasu był bokserem lep­
szym, choć do końca nie umiał 
zgłębić defenzywy , przeciwnika. 
Zwycięstwo Chmielewskiego zasłu­
żone, tylko z powodu owego nok- 
daunu.

W wadze półciężkiej prymityw­
ny Polnik (E) atakował bezustan­
nie Hanskego (P). Gdańszczanin 
bodaj że ani razu nie trafił prze­
ciwnika, przegrał więc zupełnie za­
służenie na punkty choć Polnik nie 
byłjjokserent wysokiej klasy.

w\vadize ciężkiej w spotkaniu to 
warzyskiem Piłat zademonstrował 
swe wielkie możliwości bokserskie: 
wspaiyaly nokautujący cios pra­
wym prostym i bardzo niebez­
pieczny suchy i szybki sierp z le- ■ 
wej. Po paru serjach olbrzyma 
miał Chistowski dosyć, ale upły- 

i nelo jeszcze wiele sekund zanim 
Piłat zdecydował sie zakończyć 
tę nierówną walkę świetnym pra 
wym directem.

Mecze pięściarzy zawodowych. W so 
botę. dni. 11-go b. m.. o godz. 20.15 na 
kortach tenisowych WKS Legia odbędą 
się mecze pięściarzy zawodowych, or­
ganizowane staraniem Komitetu Święta 
Warszawy, przyczem dochód przezna­
czony jest na powodzian.

Główną walka wieczoru będzie spot­
kanie między Harry Steinem. exmi- 
strzem Niemiec i Górnym, mistrzem 
Polski wagi lekkiej.

W walkach wstępnych strartują: Glon 
b. trzykrotny mistrz amatorski Polski, 
Wrazidlo, Pyka. Kokot — trrstrzowie 
zawodowi Polski, oraz Kantor i Nie- 
sobski.

TYLKO SOLDAN I KUCHARSKI 
rozegrają walkę na finiszu 1500 mtr. Szuma- 

chowski zostanie w tyle

l SIATKARZE MACIERZY I EMIGRACJI
j stoczyli reprezentacyjne spotkanie zakończone 

zwycięstwem .krajowców "

Trener waterpolowy Węgier Keseru 
przyjechał do Warszawy w środę i ob 
jął kierownctwo dwutygodniowego 
abozu treningowego.

6 lekkoatletów weźmie udział w obo­
zie treningowym od 20.8 do 3.9, na któ­
rym przygotowywać się będą do mi­
strzostw Europy w Turynie. Oto ich 
nazwiska: Kusociński, Kucharski. Hel­
iasz, Nowak. Pławczyk i Luckhaus.

Automobilistka polska Kozminowa 
sfartowala na zawodach górsk ch na 
przełęczy Klausen, które wygrał Carac' 
ciola przed Stuckiem w czasie 15:22.1 
Koźmianowa zajęła drugie miejsce w I 
kategorji 1500 ccm. za Turanim (Wio-i 
chy) osiągając czas 22:17. .
skK^artowac^^’w^oT^Kra-l ŚLĄSK (ŚWIĘTOCHŁOWICE) NOWY MISTRZ ŚLĄSKA 
kowie. i kandydat do extra klasy polskiej
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Niezwykła reakcja prowincji na pominięcie słabych kolarzy szosowych w reprezentacji
— Wobec niewspółmiernego ze 

stanem kolarstwa śląskiego, u- 
względnienia miejscowego elemen­
tu w składzie drużyny reprezenta­
cyjnej przeciw Niemcom — Śląski 
Okręgowy Związek Kolarski wy­
cofuje z drużyny szosowej Rurań­
skiego.

— Poznański Klub Cyklistów i 
Motocyklistów protestuje ostro 
przeciwko zestawieniu reprezenta­
cji z tak małym udziałem doskona­
łych kolarzy poznańskich, a przc- 
dewszystkiem przeciw pominięciu 
w składzie Magdziarza.

— P. prezes- Thiele (Łódź) wyra­
ził opinję. że PZTK popełnił zasad­
niczy błąd, zestawiając reprezen­
tację z przewagą liczebną zawodni­
ków warszawskich. W pojęciu p. 
Thielego, zainteresowanie s;ę wy­
ścigiem wzrosłoby na prowincji 
znacznie, gdyby wziąć z prowin­
cjonalnych miast etapowych (Po­
znań, Łódź, Kalisz) po czterech 
szosowców.

Tak zareagowały kolarskie oś­
rodki prowincjonalne na ogłosze­
nie składu polskiej reprezentacji na 
wyścig Berlin — Warszawa. Do­
strzegamy tu całą gamę tonacyj, 
tak różnych w tonie, jak odmienną 
jest kultura i sposób bycia środo­
wisk. z których glosy protestu się 
rozległy.

Formalny punkt widzenia jest 
bardzo prosty: komisja sportowa 
PZTK ma dyskrecjonalne prawo 
wyznaczania reprezentacji w spo­
sób, jaki uważa za właściwy. Pro­
test może być jeden: zdymisjono­
wanie komisji na walnem zgroma­
dzeniu związku! W tych warun­
kach zakładanie wszelkich prote­
stów jest ze strony podrzędnych 
instancyj kolarskich nieporozumie­
niem, a wycofywanie zawodnika — 
warcholstwem.

To też, jeśli śląski Okr. Zw. Ko-

larski nie podda rewizji swej ner­
wowej decyzji, liczyć się trzeba z 
rozwiązaniem nowoobranego za­
rządu i mianowaniem władzy komi­
sarycznej.

Rzecz jasna — nie chodzi tutaj o 
osobę Rurańskiego. która w skła­
dzie drużyny jest jednostką dosyć 
obojętną, a w każdym razie — dru­
goplanową.

Chodzi o zasady, o dobre oby­
czaje i o lad w kolarstwie. Chce­
my wierzyć, że PZTK okaże się 
dostatecznie silny przy obronie 
tych imponderabiliów.

Z punktu widzenia sportowego 
interesuje nas raczej rzecz inna: 
czy w rzeczywistości reprezenta­
cja jest zestawiona dobrze?

Nie wahamy się odpowiedzieć 
potakująco. Przewaga liczebna 
Warszawy (16 zawodników na 21 
wyznaczonych) jest w pełni uspra­
wiedliwiona wysokim i wyrów­
nanym poziomem szosy stołecznej. 
Kluby i związki, które mają preten­
sję, że szerzej nie uwzględniono 
zawodników' prowincjonalnych, pa­
miętać powinny, że ani jeden wy­
ścig, w którym jechali zawodnicy

warszawscy nie przyniósł prowin­
cji zwycięstwa!

Zresztą szosowcy prowincjonalni 
mają najlepszą szansę potwierdze­
nia swej klasy i przynależności do 
reprezentacji w najbliższą niedzie­
lę. W wyścigu Skody dookoła 
Watszawy (143 km.) startuje cała 
nasza drużyna reprezentacyjna. Za­
kwalifikowanie się Uglasiaka czy 
Ligonia w piefwszej piątce spowo­
duje spewnością komisję sportową 
do zmiany składu.

A tymczasem — podczas gdy 
górą chodzą złowrogie wiatry i bu-

I

rze — na dole wre praca treningo­
wa. PZTK mimo olbrzymich tru­
dności finansowych i lokalnych 
(CIWF iest zajęty przez emigran­
tów) nie rezygnuje z myśli urzą­
dzenia choćby tygodniowego obo­
zu ćwiczebnego, którego znacze­
nia psychicznego nie należy lekce 
ważyć. Być może, że obóz ten od- prezentacji 
będzie się w klasztorze OO. Mar­
ianów na Bielanach.

Odbyły się również dwie konfe­
rencje z zawodnikami warszaw­
skimi, na których poruszono spra­
wę regulaminu, zaopatrzenia tech-

Finlandia liczy na 3 tytuły
podczas mistrzostw Europy w Turynie

Helsinki. 5 sierpnia.
Tegoroczne mistrzostwa w głów 

{cej dyscypFnie sportowej Finlan- 
!dji — w lekkiej atletyce mamy 
już za sobą. Przed nami ciężka je 
sień: mistrzostwa Europy i mecz 
z Niemcami — walka dwu naj- 
pierwszych potęg lekkoątietycz- 
nych Europy.

Patrząc z perspektywy tych 
wydarzeń mogłaby obecna sytu­
acja być lepsza. Z mistrzostw w 
Tampere można bowiem wycią­
gnąć tylko jedna ko.nkluzję: ener­
giczna działalność trenerów i wpro 
wadzorty przez Związek system 
spowodował coprawda ogromny 
rozwój armji sportowców, ale po 
ziom jej szczytów nie jest wystar 
czający. Młodzież wychodzi co­
prawda na czoło, ale nie jest je­
szcze w stanie godnie reprezento­
wać honor Finlandii. Tak np. kwin 
tet Salminen — Askola — Maeki 
— Hoeckert — Lehto pobił beza*

< 
i

Nowinki lwowskie
Plywactwo lwowskie dla powodzian. 

Na kąpielisku Żelazna Woda odbyły 
sie zawody pływackie z udziałem za­
wodników wszystkich klubów lwow­
skich.

100 m. st. dow. pań: 1) Horówna 
(Cz) 1.46; 200 m. st. klas, panów: 1) 
Braun (Dror) 3,21; 2) Korczemny (H): 
100 m. st. klas. p3ń: 1) Missan (P) 

100 tn. nawznak panów: 1) Tei 
(H) 1,36.1: 2) Kuśnerz (P):
st. dow. panów: 1) Bober (P) 
2) Keller (H). Sztafeta 3x100 
zm. panów: 1) Pogoń 4.13; 2) 

Sztafeta 3x50 
Sztafeta 5x50

1.462; 
chman 
100 m.
l. 11.4:
m. S't.
Hasmonea: 2) Czarni, 
pań: 1) Czarni 2.43.5. 
panów: 1) Pogoń 2,44,8; 2) Hasmonea 
2,49; 3) Czarni.

Pozatem odbyło sie spotkanie w pił­
ce wodnej między Pogonią a Hasmo- 
neą. które zostało spowodu silnej bu-

Baczność kolarze!
Einbrodt nie został włączony do re­

prezentacji sprinterów na mistrzostwa 
świata ze względu na wykazaną ostat­
nio słaba formę.

W spraw ie Popończyka zarząd PZTK 
uległ prośbom tego zawodnika, który 
zapowiada długi 300-mctrowy sprint 
z głowa na kierowniku. Jesteśmy pesy­
mistami i nie wieFzymy, by Pcpończyk 
mógł odegrać jakąkolwiek rolę na mi­
strzostwach.

Ciekawą inowaclc zapowiada PZTK 
w wyścigu okrężnym Skody (143 kim.). 
Na wzór zagranicy drużyna reprezen­
tacyjna puszczona będzie osobno i to 
na 5 min. przed właściwym wyścigiem. 
Czołowi zawodnicy będą musieli do­
brze wyciągać nogi, żeby nie dopuścić 
do doszlusowania tylnej grupy. W ten 
sposób przekonamy sic wreszcie, jaka 
szybkość na krótkim dystansie sa w 
stan e wyciągnąć nasi szosowcy.

Deklaracje gotowości do treningu 
i startowali a w wyścigu Berlin — War

rzy przerwane przy stanie 4:0 dla 
Pogoni.

Lwowski Okręgowy Związek Kolar­
ski podjął starania w Warszawie za 
pośrednictwem swego delegata p. lgną 
towicza celem odwieszenia klubów 
lwowskich. Wskutek tego zawieszenia 
kolarstwo lwowskie całkowicie zama­
rło.

Rozgrywki o mistrzostwo okręgo­
wej Ligi p łkarskiej Lwowa mają się 
już ku końcowi. Na czele tabeli kroczą 
Czarni; 15 gier 23 punkty — stosunek 
bramek 39 : 10: 2) Resovia (22 pkt. 
.36 : 18): 3) Polonia (22. 39 : 24); 4) 
Pogoń 1. B. (16. 28 : 27): 5) Ukraina 
(16. 28 : 30): 6) Lechja (13. 25 : 33»: 
7) Hasmonea (11, 19 : 18); 8) II Sokół 
(10. 15 : 28); 9) Ogmsko (5, 12 : 27); 
10) Świteź (4. 14 : 37).

Najbliższej niedzieli odbędą się na 
boisku Czarnych dwa spotkania, które 
niewątpliwie zadecydują o zdobyciu ty 
tulu mistrza Ligi okręgowej. Czarni 
grają z przemyska Polonia. poczem 
odbedz e sie mecz Hasmonei z Reso- 
wią. Oba spotkania zapowiadają się 
sensacyjnie ze względu na doskonałą 
formę drużyn.

15 sierpnia odbędzie sie we Lwowie 
spotkanie piłkarskie między Pogomą 
a reprezentacja Polaków z Francji. W 
skład drużyny francuskiej wchodzą: 
Suchodolski w bramce. Kubik i Kulik 
w obronie. Matuszewski. Chmara i Sta 
chowiak w pomocy. Bednarz. Łuczak. 
Kolski. Łączny i Czubak w ataku. Ze­
spół ten bedzie o wiele silniejszy od 
występującego w Warszawie, gdyż u- 
czestniczą w nim gracze zawodowi, 
których do igrzysk Polaków z zagra­
nicy nie dopuszczono.

Na obóz waterpolowy w Warszawie 
desygnowani zostali ze Lwowa Keller 
i Batsch. Wyjechać ma również Kot 
II. co do którego nie zapadła jeszcze 
ostateczna decyzja.

Lwowski Klub Tenisowy organizuje 
w dniach 14 — 19 b. m. ogóino-polski

pelacyjnie i bez szacunku dla wiel 
kich nazwisk ,,starych“ Leht rien 
— Iso.Hollo — Virtanen. Możliwe 
jest też. że każdy z tego kwinte­
tu jeśli to będzie potrzebne, po­
biegnie np. 5 kim. poniżej 14:40 i 
dlatego należy do klasy świato­
wej. ale przeciw takiemu Kusociń 
skiemu mają oni mało szans, ina­
czej mówiąc, są cni na to za m‘o 
dzi, za ..zieloni“; może na Berlin, 
na Olimpiadę będą już gotowi.

Tylko Lehtinen lub Iso Hollo w 
najlepszej formie są w tej chwili 
w stanie stawić opór i pobić Ku- 
socińskiego. W Nielsena mimo 
wszystko Finlandia nie wierzy. A 
że jeszcze jest czas na dojście do 
formy, wiec jeśli staną oni w Tu­
rynie na starcie, przeżyje świat 
sportowy twarde, zacięte walki. 
W Asra stara gwardia będzie gra 
la na jesieni pierwsze skrzypce— 
powiedział mi prezydent Kekko- 
neo po mistrzostwach. Sadząc po 
sezonie krajowym mogę tylko po 
powiedzieć: „wierzymy w to, cze­
go pragniemy“.

W tej chwili Finlandia ma tylko 
dwa, ewentualnie trzy pewne mi 
strzostwa Europy. Matti Jaervioen 
w oszczepie (Weimman nic nie 
zrobi Finowi), popierany przez SiP 
pala i Penttila: Marti Matilainen w 
biegu 3 kim. z przeszkodami — 
(Iso Hollo wraca prędko do formy 
po swej ciężkiej chorobie, czy jed

nak może pobić Matilainena, bie-’rynie. niż na mistrzostwach, ale 
gacza na przeszkody z Bożej ła-_ celem jej zdaję_ sie być nietyle 
ski jest mało prawdopodobne).

Z zastrzeżeniami liczymy na 
mistrza w skoku wwyż: Na Kot- 
kasa, popartego przez Per a salo. 
Rezultaty ich 2.005 i 201 wysuwa 
ją ich na czoło Europy. Tylko Nie _____
mieć Weinkoetz grozi im. Finlan- i Finlcndje. 
dja wierzy jednak w Kotkasa, l 
skoczka pewnego, któremu walka 
służy. W Turynie, jeśli bedzie po wynikami’ 51 "m" nitr.,'' drug^ i
trzeba, skoczy on napewno ponad trzecie miejsce w młocie, mimo 
2 metry. Perasalo jest jako sko- startlI szwedów Janssena i Skoel- 
czek może nawet lepszy, ale jest ą jeśli Calla^hao nie l>edzie w 
niestety nerwowy. formie musi bardzo uważać na Fi

Jeśli zle pójdzie będziemy mu- n<5w
I sieli zadowolić sie temi tytu’ami. 
i Ale do Turynu posyłamy drużynę 
wielkich możliwości. Straodvall 
będzie walczył o pierwsze miej­
sce na 400 mtr. Aki Jaervinen, 

| który definitywnie zrezygnował z 
i dziesiecioboju może zrobić na 4’M) 
I mtr. plotki 52,5: Kcotsi miał w ku 

li 15.60 (czy to wystarczy?) Na- 
jasaari miał w trójskoku 14,92, a 
obiecuje 15.20, co daje mu stano­
wisko faworyta. Ale przedewszy- 
stkiem trzeba zwrócić uwagę na 
trójkę Lehtinen — Iso Holo — Vir 
tanen. Dzięki swej wyjątkowej, 
dzikiej energji jest Lehtinen nie­
bezpieczny nawet w złej formie; 
specjalnością Virtanena jest w tej 
chwili 10 klin. Trójka ta będzie 
napewno w lepszej formie w Tu-

|1JMIV, «11«, IIM unon r.VOl n

;;; sie być nietyle
’zwycięstwo w Turynie lub w Ber­
linie na meczu z Niemcami, ile 
raczej zwycięstwo (i zemsta) nad 
młodą konkurencja fińska. Czy są 
w stenie tego dopiąć, czy cie — 
oto pytanie, które interesuje całą

Stary Porhola i młody Kouta- 
nen zajmą niewątpliwie ze swemi 

I — 54 mtr., drugie i 
. mimo

szawa złożyli wszyscy wyznaczeni do! turn'ei o nfstrzostwo Lwowa. Turniej 
______ ................ -...... zgromadzi cznłnwa klaso za wodnikówreprezentacji szosowcy.

Fabrykanci zobowiązali sie dostar­
czyć zawodnikom wszelkiego siprzętu 
w stanie wystawowym. Przypom na- 
my, że wyścigowi Berlin — Warsza­
wa towarzyszyć będzie tylko jeden pol- 
sko-mem ecki wóz reperacyjny.

W poniedziałkowych wyścigach na 
Dynasach pod nazwą ..Rewanż za mi­
strzostwa Polski" zpośród zgłoszonych 
9-c'u sprinterów, czterech odmówiło 
jazdy. Byli to Pusz. Majewski. Klaus 
i Panak. Wyścig wygrał FrączkOwski 
przed Po-pończyikietn.

WTC ukarało Puszą grzywna 50 z,., 
a Ciesińskiego. Szandurskiego, Oboi- 
sklego i Czarnowskiego — dyskwalifi­
kacja na 2 tygodnie.

Sprawę Majewskiego (Iskra), który 
zażadal pieniędzy za start, skierowano 
uo PZTK. zabraniając mu jednocześnie 
wstępu na Dynasy. Dwutygodniowy 
zakaz wstępu na tor zastosowano rów­
nież w stosunku do Panaka (Skoda).

Klaus i Feige uznani zostali za uspra 
wiedliwiouych (chorcba i defekty ma­
szyny).

Podobna historia, jak na „Rewanżu“ 
w dotkliwy sposób podrywa autorytet 
WTC i naszego slabutkiego kolarstwa 
torowego.

Wyścig amerykański parami 50 kim. 
organizuje WTC w piątek 10 sierpnia 
o godz. 20-ej. W wyścigu wezmą m. 
in. udział następujące pary: Banaszak— 
Napierała, emigranci francuscy. Kiełba­
sa — Bryszke. Olecki — Mchalak. Ein 
brodt — Klaus, Feige — Stahl i t. d.

Emigranci francuscy z Banaszkiem. 
Napierała i Majerczykiem na czele wy- 
raz ii gotowość startowania w wyścigu 
Berlin — Warszawa. Wszyscy ont są 
obywatelami polskimi.

zgromadzi czołową klasę zawodników 
polskich. W konkurenci, pań wystąpić 
ma: Jędrzejowska. Neumanówna z 
Warszawy i Volkmerówna z Katąwic, 
z zawodniczek lwowskich staną na 
stercie Orzechowska i Wełeszczukowa 
oraz kilka utalentowanych jun orek.

W konkurencji panów pewny jest 
udział Wirtmanua, J. Stolarowa i Ma­
jewskiego. pozatem są prowadzone 
pertraktacje w celo sprowadzenia Tło 
czyńskiego. Z Katowic przyiadą Tar- 
lowski i Bratek, pozatem ujrzymy na 
starcie Hebdę. Horaina. Jabłońskiego, 
braci Kolczów. Altschijłlera. Pohory- 
lesa. Chlipalskiego i w. i.

Pogoń lwowska otrzymała zaproszę 
nie na mecz piłkarski z wielokrotnym 
mstrzem Niemiec, drużyną Holstein z 
Kilonji między 18 — 26 sierpnia. Wła­
dze Pogoni nie powzięły jeszcze de­
cyzji w tej sprawie, przypuszczać je­
dnak należy, że drużyna lwowska z 
zaproszenia skorzysta.

Bocheński w dobrej formie. Przed 
meczem Hakoah — Delfin w Bielsku 
Bocheński popłynął pokazowo i bez 
żadnej konkurencji 100 m.. uzyskując 
1:02.5, a więc czas b. dełbry, jeżeli sie 
zważy, że przyszedł na start wprost 
z pociągu, nie miał przeciwnka i Pły­
nął w7 rozpaczliwych warunkach atmo­
sferycznych.

Z innych wyników tych zawodów 
zasługują na wyróżnienie: 100 m. st. 
klas. — Pollak (H) 1:26.0. 200 m. st. 
klas, pań — Kandlówna (H) 3:35,0, 100 
m. st. dow. pań — Pastorówna (H) 
1:30,4. Zwracał uwagę bardzo liczny i 
dobry narybek Hakoahu w wieku od 
7 do 14 lat.

Bokserzy duńscy w Polsce
Pięściarska reprezentacja Danji wal-1 silniejszą reprezentacje.
:yć będzie najprawdopodobniej na Kraków. Przeb eg walkczyć ___ __________ ..

początku nadchodzącego sezonu 
Warszawie. Duńczycy 
dapeszcie. a w drodze 
ią zatrzymać sie w 
Pertraktacje w toku.

IKB (Świętochłowice) zremisował w 
Zabrzu, w spotkaniu rewanżoweni z 
Kraftsportverein. Pięć rpotkań zakoń­
czyło sie remisem, ob? zespoły wygra­
ły po iednei walce.

Katowice—Kraków w zapasach 12:10. 
Naprędce sklejona reprezentacja Kato­
wic spisała się dobrze, zwyciężając tiaj

w
walczą w Bu- 
ipowrołnej ma- 
stolicy Polek:.

. . . . na jaką stać
Kraków. Przeb eg walk od wagi kogu­
ciej do ciężkiej byt następujący (zawód 
nicy Katowic na pierwszem miejscu): 
Rejinan ulega w 11 min. Folkowi; Sta­
niczek kładzie po 6 min. Woźn aka; Mu- 
siot poddał się Ba.iorkowi w 11 min., a 
Jaworski zdobył punkty walkoyerem. 
Krysmalski zwyciężył w 6 min. Koper­
skiego. zaś o sensacje postarał się 
mistrz Polski Gałuszka, wygrywając na 
punkty z Reiclmitzem. trenerem Krako­
wa i 3-cim zawodnikiem Europy, z po­
chodzenia Węgrem. Debiutujący na ma 
cie Gurgacz wykończył Ntgrena w 7 
minut.

Depesze ze świata
LUCERNA, 9.8. Tel. ul. — W środę 

odbyt się w- Lucernie Kongres między­
narodowej federacji wioślarskiej pod 
przewodnictwem prezesa Rico F.oronL 
który został penów nie wybrany Pre­
zesem. Mistrzostwa Europy w roku 1935 
odbędą się w Berlinie w Gruenau. O rok 
1937 stara się Holandia.

Ze względu na wspaniałą pojemność 
toru w Rotsee (6 osad może startować) 
w jedynkach i dwójkach bez sterników 
odbędą się odrazu finały. W jedynkach 
wycofała sę Austrja. a w dwójkach 
Węgry. W innych konkurencjach od­
będą się przedbiegi. w sobotę repesza- 
rze: dc finałów’ wejdą zwycięzcy przed- 
biegów i repeszaźy.

Świetny wynik w skoku wdał osią­
gnął Węgier Koltai — 758.

Tró/mecz pływacki Wiochy — Wę­
gry — Jugosławia zakończył się gene­
ralnym pogromem Jugosławii, która 
zajęta tylko jedno czwarte miejsce 
(Czuganov:ts na 100 mtr. 1:05.2) i dwa 
trzecie przez Zitherla w skokach.

Inne wyniki 100 mtr. Csik (W) 59 
sek, 2) Szekely 1 .•00,8: 
Nagy (Węg.) 1:15.2, 2) 
3) Gazzari (Wl.) 1:15.6. 
gnori (Wl.) 5:08.4. 2) 
5:10; 1500 mtr. Costoli (Wij 21:19,S. 
2) Pyber (Węgry) 21:23,4. 200 st. khs 
Mezey 3:00.2, 4 x 200 mtr. Włochy

100 nawZTtak 
Hazai 1:15.4. 
4C0 mtr. Si- 
Lengvel (W)

nicznego i wyłożono konieczność 
współpracy między zawodnikami 
polskimi na trasie. Ten ostatni nie­
zbędny warunek powodzenia nie 
znajdował dotąd wśród kolarzy na­
leżytego zrozumienia.

Z Berlina nadeszła w ostatnich 
dniach wiadomość o składzie re- 
; ‘ ;’i niemieckiej. „Sport-
wart" Związku Niemieckiego opar­
ła się tu na wynikach klasyfikacji 
szosowej „Nationalmannschaft“ i 
rezultatach ostatniego wyścigu — 
„Rund um Berlin“ (235 km.), jako 
sprawdzianiu aktualnej formy.

Skład Niemców brzmi następują­
co: Kriickl Sebastian (Monachium) 
— mistrz Rzeszy 1934, Weiss (Ber­
lin) — pierwszy w klasyfikacji 
Drużyny Narodowej 1934 r„ uczest 
nik wyścigu dookoła Łodzi, Wierz 
(Düsseldorf) — zwycięzca niedziel­
nego wyścigu dookoła Berlina, 
Fuhrmann (Wrocław), Kranzer 
(Norymberga) — uczestnik wyści­
gu łódzkiego. Hupfeld (Dortmund), 
Loeber (Frankfurt) — drugi w wy­
ścigu berlińskim, Scheller (Biele­
feld), Oberbeck (Hagen), Boehm 
(Berlin), Schellhorn (Norymberga), 
Hauswald (Sobnitz), Balzer (Ber­
lin), Neumann (Dortmund), Dreis­
sig (Berlin), Huth (Berlin). Rezer­
wa :Gross (Monachium), Rotberg 
(Essen). Matysiak (Schwernfurt), 
Stoff (Berlin).

Jest to skład najsilniejszy, najle­
pszy. Zwraca uwagę brak Bart­
kowskiego, który na początku se­
zonu odnosił poważne sukcesy 
(Berlin — Kottbus — Berlin). Cie­
kawe, czy związek okręgowy za­
protestuje przeciwko pominięciu te­
go zawodnika.

Ostatecznego zestawienia naszej 
szesnastki oczekiwać należy w koń 
cu przyszłego tygodnia. Wyjazd 
do Berlina nastąpi w poniedziałek 
20 b. m. rano.

f

W połowie miesiąca bedzie ze­
stawiona reprezentacja na Mi­
strzostwa Europy. Skład jest co- 
prawda już teraz jasny, ale czerw 
cowa sytuacja na długich dystan­
sach jest skomplikowana i wyma 
ga dodatkowych eliminacyj.

G. Jansson.

9:40.2, 2) Węgry 9:40,2; piłka wodna 
Węgry — Wiochy 9:0, Węgry — Ju­
gosławia 11:2.

Mistrzostwa imperium bryty/skiego 
przyniosły szereg doskonałych wyni­
ków. Patce: 1C0 y. Htscock (A) 11,3, 
2) Strike (Kan.): 220 y. Hiscock 25 .sęk., 
880 y. Lunn 2:19.4. skok wdał Bartho­
lomew 546. 80 mtr. płotki Clark (Pol. 
Afryka) 11.8, 2) Green 11.9; skok 
u wyż Clark 1.595, 3 x 220 y. Kanada 
14.4: 4 x 100 y. Anglja 44.4.

(Panowie 100 i 220 y. Sweeney 10 I 
21.9; 440 y. Rampling 48 sek.. 880 y. 
Edwards 1:54.2. 1 mila Lovelock
4:12,8; 3 mile Beavers 14:32 6. 120 y. 
plotki Finlay 15.2. 440 y. plotki Hunter 
552. skok wdał R'chardsop (K) 717, 
w wyż Thacker (P. Afr.) 190. tyczka 
Apps i Gilbert po 380 trójskok Metcai- 
fe 15.20. kula i dysk Hart 14 66 i 41 52: 
oszczep Dilxon 60.02. miot Nokes 47.25, 
4 x 440 y. Anglja 42.2 i 3:16.8; mara­
ton Webster (K.) 2:40:36.

Pływanie pań: 200 y, st. klas. Denn s 
2:52.2. 100 y. nawznak Harding 1:13,8. 
Panowie 1500 y. Ryan 18:25,4. 100 y. 
Dewar 1:03, 2(10 y, st. klas. Hamilton 
2:41.4.

Beard pobił w Oslo rekord światowy 
na 110 mtr. przez plotki osiągając czas 
14.2 sek. Eastman wyrównał swój re­
kord na 500 mtr. 1:02. a sztafetę szwedz 
ką wygrała Ameryka w 1:53.3.

erd.

prowincji
jącym B. B. S. V. 3:3 (3:1).

O puhar wędrowny prez. Spaltcn- 
sleina, odbył się ub. niedzieli trójmecz 
międzyklubowy. Po zaciętej walce zw y 
ciężył zespół Giszowca 172 punktami, 
przed Stadjonem (123) i Pogonią (79 
pkt.). Uzyskano następujące rezulta­
ty: 400 m. st. dow. 1) Skowronek (G) 
6:27.8. 100 m. nawznak panów: l) Ha- 
łor (G) 1:30.8; 200 m. st. klas. 1)
Wojtyczka (St.) 3:20.6; 100 m. st. dow. 
1) Halor (G) 1:13. Juniorzy: 1C0 ni. 
st. klas. 1) Hol (St.) 1:38.9 : 50 m. st. 
dow. 1) Madej (P) 35.4; sztafety 5x50 
st. dow. panów’ 1) TP G.szowiec — Ni 
kiszowiec 2:47.8. 5 x 50 st. dow. junio­
rów 1) Stadion 3:36.4: 5 x <00 st. zm. 
1) Giszowieć 4:25.8; skoki 1) Ziapa (G) 
80.34 pkt.

3 tygo-

Mościce 
w prze-

Stryj. Hapoel (Tel-Aw;w) reprezen- 
tacja Stryja 4:1 (1:0). Goście dopiero 
po przerwie wykazali niezła klasę pł- 
karska. Na wyróżnienie zasłużyli wśród 
piłkarzy palestyńskich prawy obrońca, 
bramkarz i lewe skrzydło. Reprezen­
tacja Stryja n e była zbyt szczęśliwie 
zestawiona. Sędziował obiektywnie p. 
Grabowski. Widzów zebrało sie ponad 
1.500 osób.

Sambor. Hapoel (Tel-Awiw)—Korona 
2:2 (1:1). Piłkarze palestyńscy zade­
monstrowali wysoki poziom techncz- 
ny i mieli dość znaczna przewagę. Ko­
rona zagrała jeden z najlepszych me­
czów w sezonie.

Stanisławów. Stanistawovia — Re- 
wera 1:0 (0:0). Mistrz, kl. A. Rewc-ra 

1 gra w 10-kę. Jedyną bramkę strzelił 
t na 3 min. przed końcem Zastawski. 
Bramkarz Revery Zangel został roz­
bity. Sędzia p. Brach. Admira — Ha­
koah 3:1 (1:1). Mistrz, kl. B. Bramki: 
Rotter i Langennan dla Admtry oraz 
Storfer d(a Hakoahu. Belweder — Ma- 
kabi 3:0. Bramki: Babrynowski. Pe­
tryk. Stugocki. Sędzia p. Wattenberg.

Hakoah II — Admira II 0:0.
Przybył tu delegowany na 

dnie trener PZPN p. Boder.
Jasło. Czarni — T. S.

3 0. Spowodu nie przybycia
pisanym czasie drużyny Moście, sę­
dzia p. Ungar z Tarnowa odgwizdal 
zawody na korzyść Czarnych,

Rymanów. Makkabi (Jasło) — 
Stizelec (Rymanów) 5:0, Zawody to­
warzyskie. Bramki strzelili Rosenfeld 
Dawid, Meth i Hagel,

Tuchola. Mistrz, pływackie Dzielni­
cy Pomorskiej zgromadziły 45 zawod­
ników (bez Bydgoszczy). Wyniki na- 
ogól b, średnie. Wśród panów wymie­
nić trzeba braci But.lewskich z Grudzią­
dza. oraz nowy rekord Pcmorza. uzy­
skany przez G. Szumiłowską (Gru- 
dz adz) na 400 mtr. w czasie 7:57.4. 
kióra po drodze poprawiła rekord na 
200 mtr. (3:55.6).

Grudziądz. 19-go b. m. Schutzpoli­
zei Sportverein (Elbing — Niemcy) ro­
zegra tu mecz 1. atlet. z Sokołem 
i-szyni.

Turnie! tenisowy w Ciechocinku, ro­
zegrany t»b. niedzieli zgromadził 24 za­
wodników z Łodzi. Poznania i War­
szawy. W finałach gry pojedyńczcj 
Gofiiste ii (WKS 22) wygrał z Czalbo- 
wik em (Łódź) 1:6. 2:6. 8:6, 6:4. 6:1. a 
w grze podwójne! Goldsten — Asz po­
konali parę Oldak — Wetsten.

Bielsko. W ub. sobotę i niedziele ba­
wił w B;elsku mistrzowski zespól Kra­
kowa. Grzegórzecki KS. W pierwszem 
spotkaniu krakowlaire ulegli outsidero­
wi bielskiej A-klasv В. K. S Biała 1:3 
by w niedziele remisować z słabo gra-

I

Pływacy jada na m strzostwa Europy
Ekspedycja pływacka Polski na mi­

strzostwo w Magdeburgu (12—19 sier­
pnia) opuszcza Warszawę w piątek 
pod wodzą p. Semadeniego; jadą o- 
Slatecznie Karliczek. Bocheński Szrajb 
man i Szwankowski. Chrostowski od­
mówił startu w barwach Polski.

Ogółem do mistrzostw zgłosiło się 
17 państw i zgóra 200 zawodników. 
Polacy spotkają się z następującą kon­
kurencja: 100 mtr. st. dow.: Mavroey- 
worys. Issigonis (Cjrecja). Christen­
sen. Petersen (Danja). Wille. Fischer 
(Niemcy). Petterson (Szwecja). Saba- 
ta. Ruiz Volar (Hiszpania). Williams, 
Chassels (Anglia). Csik. Szekely (Wę-

gry), Schoen (Czechy). Mooi. Scheffer 
(Holandia), Ciganovitch Fritsch (Ju­
gosławia), Banchelli. Costa (Wiochy).

100 mtr. nawznak: Nallidis (Grecja). 
Schwarz. Kueppers (Niemcy), Lunvlk 
(Szwecja). Brull (Hiszpania). Francis 
Besford (Anglja). Siegrist (Szwajcar­
ia). Bickey. Nagy (Węgry). Satnanek. 
Heillng (Czech): Scheffer (Holandia), 

Топко. Dusan (Jugosławia), Karlson 
(Norwegia).

4 X 200 mtr.: Grecja. Danja. Wio­
chy, 
cja,
cia, Jugosławia

Czechosłowacja. Niemcy. Szwe- 
Hiszpanja. Anglja, Węgry, Fran-

I

W poznańskie! klasie A rozpoczyna 
się jesienna kolejka rozgrywek w piłkę 
nożną w niedzielę 19 h. m. spotkanianr: 
Warta — OKS. Ostrovią — KPW„ 
Polonia — HCP i Unia — Sparta. 
Mistrz klasy A Legia z powodu rozpo­
czynających sie rozgrywek o wejście 
do ligi, rozegra swoje mecze w klasie A 
w terminie późniejszym.

Drużynowe mistrzostwa bokserskie 
w Poznaniu rozpoczynają s’ę W- sobotę 
18 b. ni. spotkaniami: Cuiavia (Inowro­
cław) — Sokół (Poznań). Drużyna Btę 
kitnych — Stella (Gniezno). W niedzie­
lę 19 b. m. walczą: Strzelec -Warta II, 
Polonia (Leszno) — HCP. Tegoroczne 
rozgrywki odbędą się w myśl nowego 
regulaminu, każdy walczy z każdym. 
Zgłoś lo się do nich 8 klubów. Druży­
ny. które zajmą pierwszych sześć 
miejsc zaliczone zostaną do klasy A, po 
zostałe do klasy B.

Niech to wystarczy
Poniiei zamieszczamy klisze w.v- 

wiadu z Kusocińskim, umieszczonego 
w znanem piSmie szwedzkiem Jdrotts- 
bladet" dn. 25 lipca r. h„ to l*St na­
zajutrz po porażce Polaka z Nielsenem.

Treśó tego wywiadu została nam 
przetelefonowana ze Sztokholmu i za­
mieszczona w Nr. 60 przeglądu Spor­
towego".

Dokumentem tym zamykamy z na­
szej strony ostatecznie „dżentelmeń­
ska" kampanie P. Kusociriskiego i lego 
dobrych duchów opiekuńczych, prowa­
dzona przeciwko nam na lamach pew<\ 
nego pisma prowincjonalnego.

1DROTTSRLADFT

Knsocintktt

Jao tar tillbaka 
rekordet!

Kuiociniki t)oru« »U
triki,! inli-yck p4 «i»t» matarn.i • 
y000-m*leriloppel, di han gał upp 
tpal't orh lunkade in. men *ft»rkt 
vt.adr han ttg vara en god aportaman. 
ach tog ,itl nederlag kalli.

— Dansken dr en ypperlig lopare. 
,ager han. oeh han gjorde ett char 
mant topp med en perfekt alutapurt, 
men jag »kall ta' tillbaka det dar 
varldsrekordel. Jag kommet att 
gore dat redan i lotnmar.

I dag hade jag en dal.g dag, och jag 
bar tavlat fbr myrkat aenaate tiden 
utan att ha den nödvandtga kondtno 
nen. Jag kan inte lopa 5,000 meter pa 
onrdagen, och detta av tva akäl; de!« 
ar jag tnlł i Kondition for ett nytt 

. hgrt lopp, dela rr.atte jag hem till 
Wariehau för att medverka i en val* 
gorenhetafeat. dar jag lovat springe 
Utet uppvitning.

1 KutncirtMd:
Zdobfdt jkpowrotem rekord!
Bardzo niemiłe wratenic apraiwłi Kiuoolrt- 

akl, gdy na ostatnich metrach biegu na .1,000 
mtr. zwolnił tem^n I bez walki »kończył wy­
ścig. Potem zaprezentował alf jednak w zu­
pełnie Innem• świetle, jako znakomity sporto­
wiec I porażkę przyjął z pełnym spokojem:

— Duńczyk jest świetnym sportowcenh I za- 
demonstrował znakomity bieg, z nieprawdo­
podobnym wprost Pnlazem. Ale ja rekord ten 
odblorę »powrotem. I to jeszcze tego lata.

— Dziś miałem zły dzień. W ostatnich 
dniach za dużo startowałem, nie majgc do 
ta«k licznych startów odpowiedniego przygo­
towania. Nie będę w-lęc startował w biegu 
na K km. z dwóch powodów. Po płerwaze nie 

i jestem w odpow iedniej do tak ostrej walki 
| kondycji.fizycznej, a po wtóre muszę jak naj­

szybciej wrocać do Warszawy, gdzie zobo- 
I wiązałem się wziąć udział w świecie na ceł 
I dobroctynny.
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Wilimo'wskî - Nawrot - Matyas
Trójka wewnętrzna ataku nadaje ton całemu spotkaniu Macierz Emigracja 8:1

WARSZAWA. 8-8. — Polska — Emi­
gracja 8:ł (3:0). Pięknym akordem 
zamykającym ośmiodniowe Igrzyska 
Emigracji w Warszawie był mecz pił­
karskiej reprezentacji Polski z druży­
ną reprezentacji Polaków z zagranicy.

Zawody te wzbudzały zainteresowa­
nie podwójne. Popierwsze ciekawi by 
liśtny jak wypadnie skala gry, zademon 
strowana przez Polonie Karwińską w 
zetknięciu z naszym czołowym zespo­
łem, podrugie ciekawiła nas — w 
związku ze zbliżajacem sie spotkaniem ____ ____
z Jugosławią, a przedewszystkiem z i (Cz. j, Czubak (Francja). 
Memcami — forma polskich reprezen-j o-i-i--. ------ ,----- 1...
fantów.

Będziemy szczerzy i powiemy, że 
oba te problematy zostały wyjaśnione 
gorzej, niż się tego spodziewaliśmy. 
Emigranci nie mieli absolutnie nic do 
powiedzenia, chociaż walczyli z dru­
żyną i nienajlepszą i nienajlepiej gra­
jącą. Na ich usprawiedliwienie należy 
powiedzieć, że mieli oni w nogach me 
cze turniejowe, z których ostatni miał 
przecież miejsce dop.ero dwa dni te­
mu.

Więcej jednak, niż te zrozumiale nie­
domagania w kondycji fizycznej boli 
nas fakt, że Emigracja zupełnie zatra­
ciła wątek myślowy w grze, że nie 
zdobyła sie prawie zupełnie na choć­
by inicjowanie akcyj ofenzywnych. że 
stała się niemal biernym św adkiem 
bramek, egzekwowanych przez swych 
rodaków z Macierzy.

Jeśli zaś chodzi o reprezentację,' to 
niewątpliwie można podnieść, iż prze­
ciwnik nie potrafił stworzyć odpowied­
niego tła, aby uwypuklić zalety pol­
skich „repów“. O to też nie mamy do 
.nich żaiu; .ale mamy żaJ, że oni sami nie 
umieli nastroić gry na wysoki ton i 
często obniżali go pomżej dopuszczal­
nej normy. Wpłynęła na to niewątpli­
wie między innemi nieobecność Kotlar-

Na terenie Łodzi

kie-

od 
jest

Tytuł piłkarskiego mistrza Łodzi na 
Tok 1934 zdobyła drużyna ŁTSG. Ty­
lni ten był zdobyty po ciężkiej, a na- 
dewszystko szczęśliwej walce. Konkti 
rencja była silna i Utiion-Touring — 
drugi w tabeli mistrzowskiej — nie 
tylko nie ustępuje biało-czarnym, ale 
pod niejednym wzgiędem ich prze­
wyższa. Ale ŁTSG nie można odmó­
wić poważnych zalet. Jest to zespól 
twardy, fizycznie doskonale się pre­
zentujący. bojowy i o dużem doświad­
czeniu. W bramce grał Lass, naogól 
bez zarzutu. Obrona jest b. mocnym 
punktem łodzian. Najsłabszą linją dru 
źyny jest pomoc. Doskonała jest lin.ia 
napadu, oparta przedewszystkiem na 
grze skrzydłowych — Palczewskiego 
i Bergmana umie nimi doskonale 
rować Królewiecki.

Union-Touring gra niegorzej 
ŁTSG i w ogólneni zestawieniu 
uboższy tylko o jeden punkt, który 
lekkomyślnie zaprzepaścił. Wojskowy 
KS i Strzelecki KS grali nierówno. 
Te 4 drużyny górowały wyraźnie nad 
reszta. Chwilami do ich poziomu zbli 
żal się Widzew, słabszy, niż w roku 
ubiegłym wskutek swej nieregularno- 
ści. _

Klasę bez wyrazu reprezentują da­
lej rezerwa ŁKS-u. grająca ciągle w 
innym składzie i Hakoah. który naogól 
stał wyżej niż w r. ub.. ale nie na po­
ziomie A-klasy. Wima. dopiero w o- 
statnich kilku spotkaniach się ocknęła. 
Na przedostatniem miejscu usadowiła 
się Makabi, zespól za miękki. Do niż­
szej klasy spadt po jednorocznym po­
bycie Kaliski KS.

Walka o awans do klasy A toczy 
się obecnie między Strzelcem (Kalisz), jesieni przewidziany jest już trzeci 
Pabianickiem Tow. Cyklistów, Le- w tym sezonie mecz Wroclaw-Łodz.

czyka I na*środku pomocy, oraz Wło­
darza. względnie Niechcioia na lewem 
skrzydle. Obsadzenie dwuch tych po- 
zycyj przez graczy stanowczo słab­
szych od średniego poziomu, wpłynęło 
niewątpliw.e na obniżenie przeciętnej 
całej drużyny.

Zespoły stanęły do meczu w skła­
dach następujących:

Emigracja: Malinowski (Rumunia); 
Hercog (Czech.), Szufla (Niemcy): Ma­
tusik, Ciba (Cz.). Broją (N.): Witała, 
Matusiak (Cz.). Ulrich (N.), Stonowski

Polska: Korn ejewski: Martyna. Pa-1 lazł idealne dla siebie warunki "(dosko- 
jąk; Kotlarczyk. Cebulak. Żiżka; Szcze-lnaly łącznik i zbyt słaby technicznie i

Duńczyk Nielsen, rekordzista świata
i pierwszy od czasu IgrzysK olimpijskich pogromca KusocińsKiego

8:18,8, to cztery cyfry, które wy-1 tania twarzy. Nagabujących go 
mazały z tabeli rekordów świato-1 dziennikarzy zbywał prostem
wych nazwisko Kusocińskiego, a 
aureolą nowego rekordzisty otoczy 
ły młodego Duńczyka Henry Nielse 
na. To cztery cyfry, które błyszcza 
ły na czerwono-białej szarfie wiel­
kiego bukietu, jakim prezes duń­
skiej federacji lekkoatletycznej wi­
tał na dworcu kopenhaskim młode­
go triumfatora.

„Duńskiemu Nurmiemu“, wraca­
jącemu ze Sztokholmu, sportowcy 
kopenhascy zgotowali entuzjastycz 
ne przyjęcie, na które Duńczyk nie 
zupełnie był przygotowany. Poznać 
to można było po pełnej zakłopo-

chją (Tomaszów) i TUR-em (Łódź). 
Zdecydowana przewagę ma tu PTC.

W barwach PTC gra były doskona­
ły piłkarz ŁKS-u i Turystów Aleksan­
der Kubik, który jest podporą druży­
ny. Rywal PTC — Burza, która jesz­
cze niedawno byłą członkiem łódzkiej 
klasy A. spada do klasy C.

Doroczny turnie] tenisowy o mi­
strzostwo Łodzi, który w ostatnich la­
tach odgrywał rolę podrzędną ma być 
w r. b. wskrzeszony w całej okaza­
łości. Turn ej rozpoczyna się 29 
b. m.. bezpośrednio po międzynarodo­
wych mistrzostwach Polski, organiza­
torzy spodziewają się więc kilku ra­
kiet z turnieju stołecznego; niezależ­
nie od tego, czynione są starania o 
sprowadzenie do Łodzi dobrej klasy 
niemieckiej i austriackiej.

Finał drużynowych mistrzostw teni­
sowych Polski grupy warszawsko- 
■ódzkiej pomiędzy Warszawskim a 
łódzkim LTK odbędzie się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w 
Lodzi 15 lub 19 b. m.

Bokserski sezon Lodzi powoli rusza 
z miejsca. Na nadchodzący piątek 
przewidziany jest mecz Emigracja — 
1KP. a na czwartek 15 b.»m. ŁOZB 
urządza na rzecz powodzian w:elką 
imprezę, w której ma wziąć udział 
trójka bokserów stołecznych: Rotholc, 
Bukowski i Pilnik. Przeciwnikiem 
Rotholca będzie Pawlak lub Bicer. Bą 
kowskiego — Banasiak. zaś Pilnika 
Chmielewski. W tej chwili wprawdzie 
brak jeszcze zgody pięściarzy war­
szawskich. Oficjalne otwarcie sezo­
nu bokserskiego nastąpi dopiero 5 
września meczem Poznań—Łódź. Na 

paniak, Matyas, Nawrot, Wilimowski, 
Król.

Mecz, jakeśmy to już zaznaczyli, 
miał przebieg bardzo jednostronny: 
stroną agresywna była stale Polska, 
podczas gdy Emigracja ograniczała się 
bądź do obrony, bądź też do bezna­
dziejnych strzałów z 30-nietrowej 
odległości.

Ton grze nadawała — rzecz jasna— 
nasza trójka: Wilimowski, Nawrot, 
Matyas. Szczepaniak wspaniale wy­
stawiany przez ostatniego dostroił się 
do nich technicznie, a pomeważ zna-

„Dziękuję“.
Nielsen jest młody. Urodził się 

dnia 2 października 1910 roku w 
Nórre-Sundby niedaleko Aarhus. W 
18 roku życia pozazdrościł sławy 
Nurmiemu. Już niezadługo wybił 
się jako bardzą uzdolniony długo­
dystansowiec, ale wyniki choć do­
bre, nie posunęły go zbyt daleko w 
hierarchji czołowych długodystan­
sowców świata.

Mocnym fundamentem umiejętno 
ści Nielsena był jego pobyt w Fin- 
landji. Wybrał się tam w 1930 ro­
ku, aby posiąść tajemnicę treningu 
Finnów. Pierwszym krokiem ku 
sławie było oddanie się pod opiekę 
starego wyjadacza kilometrów 
Amnasa Toivonena, który wystarał 
się dla swego gościa o godne towa 
rzystwo da treningu. „Sparring part 
nerem“ jego w treningach był ni 
mniej ni więcej tylko sam... Lehti- 
nen, z którym trenował w Toverit.

Tam też nauczył się Nielsen fiń­
skich metod treningu. Jak Nurmi 
trenuje on dwa razy dziennie. Co­
dziennie rano 20 kim. lekkiego bie­
gu po terenie leśnym, wieczorem 
na bieżni—otocodzienne zajęcie te­
go dawnego szofera kopenhaskie­
go. Niechętnie trenuje oa bieżni z 
radością biega w lesie.

Tego dnia, gdy rozprawił się z 
Kusocińskim i jego rekordem, od­
był jeszcze rano dłuższy trening. 
A w dwa dni później zjawił się na 
starcie biegu na 5 km., ,po długim 
biegu rannym. Serce Henry Nielse­
na nie zna zmęczenia.

Nielsen sam najbardziej był zdzi 
wiony swym rekordem. Po biegu 
powiedział; 

praktyce było jeszcze gorzej.

acje
•prz set i rozwoju —
to największe ułatwienia, a niewąt-

taktycznie pomocnik), mógł bez wa'ki 
bezpośredniej zademonstrować po­
kaźną serie pięknych dośrodkowań. 
Król raził wśród tej kompanji brakiem 
opanowania piłki i koncepcyj myślo­
wych.

W pomocy na plan p;erwszy wybił 
się Kotlarczyk Il-gi, zniknął natomiast 
prawie zupełnie Cebulak. Żiżka nie 
był efektowny, ale swą szarą pracę 
odrobił rzetelnie i z realnym efektem.

Z obrońców lepszy był bez wątpie­
nia Martyna. W grze jego widać 
lo nieco nonszalancji i intencję do 
wysilania się.

Natomiast Pająk, choć grał na

by- 
nie-

100

— Obrałem sobie dziś za zadanie 
pokonać Kusocińskiego. W Berli­
nie nie byłem w formie. Nie umiem 
jeszcze biegać podczas upałów; 
odpowiada mi najlepiej bieg wie­
czorem, a nie, jak w Berlinie, przy 
32 stopniach.

— Przed walką z Kusocińskim 
opracowałem sobie szemat biegu. 
Obliczyłem sobie go na 8:30 i by­
łem zdania, że starczyć to powin­
no, aby Polaka zostawić za sobą. 
Znając Kusocińskiego i siebie wie­
działem, że o ile dotrzymam Pola­
kowi kroku do ostatniego okrąże­
nia, to wygram z pewnością na fi­
niszu. W ostatnich czasach specja­
lizowałem się w ostrem finiszowa­
niu i dziś, nie wiem, czy wbgóit 
jakiś pojedynek na finiszu mogę 
przegrać.

W pamiętnym biegu miałem ini­
cjatywę w ręku, tak że mogłem fi­
niszować gdy mi było najwygod­
niej i nie musiałem czekać na Ku­
socińskiego. Gdy dzwonek sygna­
lizował ostatnie okrążenie, byłem 
już przekonany o zwycięstwie, ale 
jeszcze wówczas nie marzyłem o 
rekordzie. Niewątpliwie wielka w 
tern zasługa Kusocińskiego, ale 
przyznam szczerze, że spodziewa­
łem się po nim większego oporu 
w walce.

Tyle rekordzista; na temat swe­
go pupila mówił jeszcze jego tre­
ner Franz Nielsen. Przyznaję się 
on do małego oszustwa. Podczas 
gdy Henryemu powiedział, że roz­
łożył mu bieg na 8:30, to w tajem- 
-rricy przed nim, zmienił schemat 
na 8:22, uważając go za zdolnego 
do osiągnięcia takiego czasu i we­
dług tego to schematu regulował 
czas Duńczykowi. 

procent, niezupełnie zadowolił; gubił 
się w gorętszych momentach, wykazy­
wał skłonności do zagrań mogących 
być podclągniętetni przez czułego sę­
dziego do kategorii fauli i pozatein ro­
bił błędy w ustawian u się. laksatno 
mieliśmy wrażenie, że stracił on nieco 
na szybkości.

Korniejewski nie miał pola do popi­
su — kiepsko strzelony rzut karny, 
puścił łatwo.

Historia ośmiu bramek, które padly 
na tym meczu jest następująca. W 
7-ej m. po szkolnym biedzie obu obroń 
ców, Matyas strzela z 5-ciu mtr. ostro 
nie do obrony. W pięć minut później

— W ostatnich czasach— twier­
dzi Franz Nielsen — zademonstro­
wał „mój Nielsen“ tak znakomitą 
formę, iż czułem, że rekord wisi w 
powietrzu. Nie wiedziałem jednak 
jaki i kiedy. Mimo to przyjechałem 
z nim specjalnie do Sztokholmu, a- 
by mu pomóc w rozprawie z Ku­
socińskim. Boję się tylko, aby me­
mu pupilowi nie zachciało się te­
raz za dużo biegać. Za dużo ma 
w sobie energji i za szybko chciał- 
by ją wyekspansować. A przecież 
jest jeszcze taki młody. Muszę te­
raz na niego uważać.

Taka to jest para Nielsenów. — 
Świetny biegacz i rozumny trener.

Z całego kraju
Kielce. WKS - RKS (Radom) 2:2. 

Mistrz, iniędzygrup. Bramki dla WKS: 
Wójcicki i Biel (karny); dla RKS — 
Mąkosz i Piętrzykowski.

Białystok. Jagiellonja — ŻKS 9:2, 
Jagiellonja II — ŻKS II 7:2. 3 Baon 
Sam. (Sobótka) — Strzelec 2:0. Nie­
zasłużona porażAa.

Zgierz. Sokół — Union Touring 
(Łódź) 7:1. (Sensacja!). Bramki: Le- 
brecht (3), Mamiński II (2). Mamiński 
I. Pietrzak, oraz Kilclmer. Przybyio- 
wiatika — Sokół 3:0, Makabi — Gwiaz 
da 3:0. Koszykówka S. M. P. — Bo­
ruta 22:16.

Ostrowiec Kieł. Mistrzostwo teniso­
we miasta zdobył Zbyszewski (AZS 
W-wa), mistrz, pań — M. Raczyńska 
(Proch — Pionki). Makabi (Ostr.) — 
Rezerwa 3:1. Powtórzony mecz kl. C.

Mistrz, kl. B i awans do kl. A stra­
cił klub SKS (Starachowice), dzięki 
wstawieniu do gier mistrzowsk;ch nie­
potwierdzonego gracza Matyjaszkiewi 
cza. Do wl. A wejdzie prawdopodobnie 
KSZO (Ostrowiec).

Lubartów. Lewart — Barkochba 
5:0 (2:0). Mistrz, kl. A. Sędzia p. Mo­
niak dobry.

Kalisz. Strzelec — Tur (Łódź) 4:1. 
O wejście do kl. A.

Kobylin Wlkp. Turniej piłkarski. 
Zwycięzca Ra wieki K. S. I. pobił R. 
K. S. II 3:0. Kob. K. S. 1:0 i Wacker 
(Militsch. Niemcy) 2:1.

Płock. P. A. K. S. — Makabi 1:1 
(0:0). Hapoel II — Jutrznia 7:0 (3:0). 
Jutrznia grała w 9-kę. PAKS II — Wi­
cher 15:0 (5:0). Dochód na powo­
dzian.

Gniezno. Zawody pływackie; 1) KS. 
Gimnazjum. 2) Sokół. 3) Stella. 4) W. 
K. S. Stellą — Blask (Starolęka) 2:0 
(1:0). Mistrz, kl. B. Bramki: S. Zgó- 
recki i Jankowski. Sędzia p. Nowakow 

centra Szczepaniaka mija bramkarza, 
obrońcę i Wilimowskiego, który wpa­
da z rozpędu aż do bramki; tymczasem 
piłkę stopuje Nawrot i strzela w po­
przeczkę. Potem popisuje się dwoma 
dobremi strzałami Wilimowski. ale Ma­
linowski trzyma.

W 38-ej min. pięknie strzela Matyas 
obok słupka, ale za minutę poprawią 
już celnie. Malinowski wypuszcza pił­
kę z rąk i chwyta ją powtórnie, ale ju-S 
za linia. 2:0.

Na meczu tym Nawrot nie ma szczę­
ścia do bramek, gdyż w 32-ej mm. 
strzela znów w poprzeczkę, a potem 
przenosi głowa.

Ostatnia bramka przed przerwą jest 
typowym golem łącznika przebolowca; 
Wilimowski wychwytuje prostopadle po 
danie, przechodzi z piłką przpz obroń­
cę i strzela obok wybiegającego bram­
karza.

Po przerwie już w 2-ej min. Wili- 
mowski podwyższa strzałem zbliska 
wynik 4:0. W sześć mimit później sę 
dzia odgwizduije zbytecznie rzut kar­
ny (z trybun: ręka nastrzelonal), któ­
ry Martyna zamienia na piata bramkę. 
W minucie 12-ej Nawrot pięknie podaję 
głową do Wilimowskiego. który też 
głową strzela tuż obok słupka. 6:0.

Teraz następuję okres t.labej gry 
Polski.' Miino to, po błędzie bramka­
rza Emigracji, Matyas w 30-ej min. 
znajduje znów drogę do siatki. W mi­
nutę potem przebija się Matusiak, któ­
rego faulują pod bramką obaj obroń­
cy. Karnego egzekwuje sam poszko­
dowany. 7:1.

Wreszcie tuż przed końcem, po strza­
le Wilimowskiego. piłka obija się o 
Nawrota i grzęźnie w przeciwnym ro­
gu bramki, niż ten, w którym już zdą­
żył sie przewrócić, nadmiernie hołdują­
cy tym wywrotkom Malinowski.

Sędzia P- Rutkowski z Krakowa.

ski. Koszykówka Stella — S. M. P. 
(Starolęka) 32:9 (6;7).

Czestochowa. Victoria — Libcrtas 
(Wiedeń) 5:4.

Brygada — Unja (Sosnowiec) 1:0 
(0:). Zwycięstwo zasłużone. Sędzia p. 
Gruszka (Śląsk) dobry. Punktacją w 
gtach międzygrupowych brzmi: 1) 
Brygada 8 p., 2) Unja 6 p.. 3) Ra­
domsk. K. S. 1 p.. 4) WIKS K elcc'1 p.

Chełm Lub. Hasmonea (Kowel) — 
Makabi (Chełm) 8:2 (3:1). Sędzia o. 
Tymkiewicz.

7 pp. Leg. — Hasmonea (Kowel) 2:2 
(1:0). Wojskowi z 5 rezerw. Wyróżnił 
się bramkarz Hasmonei Chmielą reki. 
Sędzia p. J. Truchan.

Baranowicze. Ognisko KPW — Ma­
kabi 3:0. Mecz przerwany w 75 min. 
Sędzia p. Wolkin fatalny.

Przemyśl. Na powodzian rozegrano 
dwa mecze: Polonią — Ruch 7:2. Le­
karze — Adwokaci 2:1. Wiele humoru 
na boisko wnieśli otyły mecenas dr. 
Grossman i brodaty lekarz dr. Stapp. 
Sokół (Nisko) — Ruch (Przemyśl) 
4:3. O wejście do kl. A.

Tarnów. Tarnovia — Garbarnia Il> 
4:2 (1:0). Dochód ną powodzian. 
Bramki dla zwycięzców: Pirych (2), 
Jachimek i Krawczyk. Sędzia p. Wi­
śniowski. Tarnovia Ib — ŻMŚ. 7:0 
(0:0. Mistrz, kl. B. Sędzia p. Rutkow­
ski jun. slaby. 16 pp. — Jutrzenka 4:0 
(0:0. Sędzią p. Unger słaby. KS Strze­
lecki (N. Sącz) — Gwiazda 5:1. Sędzia 
p. Garbacłk (Jasło) b. słaby.

Jaremcze. Turniej tenisowy w Ka­
miennym Doboszu: fnal panów: Ja­
błoński — Chlipalski 6:4. 6:2. 6:4; pół­
finały pań: Dmytrówka — Raczyńska 
6:4. 8:6, Bonikowska — Orłowska 6:1, 
6:4.

Nadworna. Bystrzyca — Dror (Ko­
łomyja) 2:0.

AC. R EK5ZA

Gdzie diabeł n’e może...
’A teraz poświęcimy trochę 

miejsca pewnemu przemiłemu 
człowiekowi, który do historji 
pięściarstwa przeszedł pod tak 
wiele mówiącem przezwiskiem: 
„Zagadka ringu“. Człowiekiem 
tym jest Oene Tunney. Oenjalny 
ten pięściarz, a przytem wnikli­
wy obserwator życia i filozof 
był bodaj że ■najstateczniejszym 
z władców, jacy kiedykolwiek 
zasiadali na pięściarskim tronie.

Mam właśnie przed sobą arty­
kuł pióra Gene Tunneya, druko­
wany kilka lat temu w jednym z 
niemieckich miesięczników, a po 
ruszający akurat kwestię, przez 
nas rozpatrywaną. Exmistrz 
świata, z właściwa sobie inteli­
gencją i prostotą, wypowiada u- 
wagi o małżeństwie pięściarza i 
o swoim własnym stosunku do 
kobiet.

— ...Głównym czynnikiem ka­
żdego powodzenia— piszę Гип- 
ncy — jest skupienie. Szczegól­
nie ważne jest to dla boksera. Je­
śli nie Skoncentruje on wszyst­
kich swoich myśli na tern, aby 
być królem ringu — będzie robił 
błędy i w rezultacie niechybnie 
straci koronę. Mistrz świata, 
który się żeni, musi zaniedbywać 
albo żonę, albo trening. Posta­
wiony IW takiej ®'tuacii — naj­

częściej zaniedbuje trening...
— Najniebezpieczniejszym dla 

obu stron w małżeństwie bokse­
ra jest okres przygotowawczy 
przed w’alką. Okres ten trwa 
zwykle 4 — 8 tygodni i przez ten 
czas bokser powinien być zdała 
od żony. Żaden mąż, który ko­
cha swą żonę, nigdy się na to 
nie zgodzi. Pójdzie na kompro­
misy — i straci na tern trening.

—Każdy bokser żonaty wcho 
dząc na ring ma o jedną troskę 
więcej! Troskę o żonę. Kawaler 
wie, że w razie jakiegoś wypad­
ku traci’tylko on sam. Żonaty 
myśli jeszcze o żonie.

— Mówi się, że żona może 
zdopingować walczącego męża, 
że potrafi go skłonić do najwyż­
szego wysiłku. Przepraszam, ale 
nie mogę przyłączyć sie do tego 
poglądu!...

— Podczas mojej karjery pię­
ściarskiej nie miałem, mówiąc 
szczerze, żadnych sercowych a- 
wantur, choć wiele było ku te­
mu okazyj. Maleńki K.upido w 
tłoku widać mnie nie zauważył...

— Gdybym jednak miał się za­
kochać, w żadnym wypadku nie 
będę tak niesprawiedliwy wzglę­
dem swej karjery i tak nieuczci­
wy względem swej narzeczonej, 
aby się żenić, będąc mistrzem 

świata!...
Wszyscy wiemy, że Gene 

Tunney dotrzymał słowa. Ożenił 
się dopiero wówczas, gdy, nie­
pokonany. wycofał się z boksu i 
poświęcił się studjom, będącym 
jego marzeniem od lat wczesne­
go dzieciństwa.

Jak już powiedziałem Tunney 
był najstateczniejszym z królów 
boksu, to też jego piękny przy­
kład nie znajduje jakoś chętnych 
naśladowców... Camera się co- 
prawda nie ożenił, ale już pró­
bował, już coś komuś przyrze­
kał, już płaci jakieś tam odszko­
dowania. Baer, о Йе mi wiado­
mo, miał żonę. Czy ją jeszcze 
ma — za to nie ręczę, ma jednak 
niezależnie od wszystkiego wie­
le adoratorek i dokłada starań, 
aby ich grono powiększyć. „Pię­
kny Мах“ ma wielkie szczęście 
do kobiet i kto chce może mu 
zazdrościć. Można się także po­
sprzeczać co ze szczęścia tego 
wyniknie...

Historja zna chłopca, który ja 
ko pięściarz, o kilka klas prze­
wyższał Маха Baera, szachu­

jąc go również kolosalncm po­
wodzeniem u nieszczęsnej „płci 
piękne;“. To powodzenie po­
grzebało go w ziemi- gdy liczył 
zaledwie 23 lata. gdy. będąc już 
najlepszym z najlepszych, szedł 
dopiero do szczytu swej formy, 

i Nazywał sie Stanisław Kiecal— 
Ketchel, wesoły, rozbrykany chło­
piec. śmiejący się do całego 
świata i z całego świata, zdaża- 

jący w piekielnym pośpiechu od 
walki do walki i... od kobiety do 
kobiety...

W gronie starych menagerów 
amerykańskich możecie dowie­
dzieć się coś nie coś o okolicz­
nościach towarzyszących śmier 
ci Stanleya Ketchela... Możecie 
dowiedzieć się. że ten „ktoś“, 
uznany za istotną przyczynę ca­
łego dramatu — był pospolitą 
kobietą, żoną farmera z Missou­
ri.

Walter Dipley. zasypując ku­
lami Ketchela. ubzdurzył sobie, 
że oto znalazł najwłaściwszą 
drogę pomszczenia win, wyni­
kłych z temperamentu swojej 
żony! Takie rozumowanie dało 
równie ..mądre“ rozwiązanie 
tragicznego trójkąta: Ketchel po 
jechał na łono Abrahama. Dipley 
— na krzesło elektryczne, jego 
żona zaś. wraz z temperamen­
tem (i piękną reklamą!), została 
zdrowa i cała!...

Kiedy Edward Ran zjawił się 
w r. 1929 w Paryżu, znany me­
nager francuski Leclerc do któ­
rego się zgłosił, miał już przy­
gotowaną drużynę do wyprawy 
za Ocean. Nie wiadomo czy Po­
lak dostałby się tak prędko do 
Stanów Zjednoczonych, gdyby 
nie następujący przypadek.

We wspomnianej drużynie 
znajdował się pewien Turek, 
nazwisko zapomniałam, dyspo­
nujący nieprawdopodobnie sil- 
nem uderzeniem. Dość powie­
dzieć, że pod ciosami jego pę­
kała skóra na treningowym wor­

ku! Turek ten wyszedł w bliższą 
znajomość z jakąś aktorką i z 
jej pomocą tak wybitnie i szyb­
ko złagodził siłę swoich ciosów, 
że pozostał w Paryżu, a miejsce 
jego w ekspedycji do Ameryki 
zajął Ran!

Podobnie smutne opowieści, 
jak powyższa możnaby snuć w 
nieskończoność. Ataki kobiet 
na pięściarzy najprzeróżniejsze 
przyjmowały formy- Gdy nie u- 
dawało się „uderzenie w czyste 
uczucie“, gdy brały w leb pro 
pozycje małżeńskie pozostawa­
ło jeszcze zdradzieckie „pchnię­
cie w honor i sądowa odpowie­
dzialność“!

Leon Sec. były manager Car- 
nery, ogłosił po powrocie z A- 
meryki barwny reportaż p. t. 
„La boxe et les gangsters“ i 
stąd właśnie dowiedzieliśmy się 
o pewnej niebezpiecznej przygo 
dzie Carnery.

Było to w Los Angeles. Leon 
Sec udał się w towarzystwie 
Carnery z wizytą do Ćharlie 
Chaplina. Gdy. po kilku godzi­
nach. wrócili do hotelu- Primo 
zatrzymał się na schodach z ja­
kimś dziennikarzem, a menager 
sam skierował się do mieszka­
nia.

Zamyślony otworzył drzwi do 
pokoju Carnery — i zdrętwiał... 
Na kanapce leżała roznegliżowa 
na kobietka, a w kącie czaiła się 
druga, ubrana, bacznie obserwu­
jąca drzwi wejściowe...

Leon See sądził w pierwszej 

chwili że przez pomyłkę dostał 
się do cudzego numeru i już miał 
przeprosić i wycofać się. kiedy 
wzrok jego padł na znajome ba­
gaże Carnery i jego olbrzymie 
buty Nr. 57.

— Zasadzka! — domyślił się 
teraz momentalnie Francuz.

Zatrzasnął drzwi i powstrzy­
mał zbliżającego się Carnerę. — 
Stój tu, Primo, i nie wypuszczaj 
nikogo! — krzyknął i dał susa do 
telefonu.

W Ameryce, jak wiadomo, 
każdy większy hotel ma swoich 
własnych detektywów. Za chwi 
lę pędził po schodach taki pan, 
przeskakując po trzy stopnie na 
raz i. z dobytym rewolwerem w 
ręku, wtargnął do strzeżonego 
przez Carnerę pokoju.

Zlikwidowanie niebezpieczeń­
stwa nastąpiło w kilku chwy­
tach. Pan w kaplcuszu zsunię­
tym na tył głowy wyprowadził 
za kark obie damy i mrugnął do 
zdumionego tern wszystkicin 
wielkoluda:

— Okay! Miał pan szczęście 
mr. Camera! Gdyby pan znalazł 
sie wraz z niemi w pokoju, ta 
rozebrana ślicznotka podniosła­
by krzyk na cały hotel, że jej 
pan zrobił „kuku“!

— Ale po co siedziały tam aż 
dwie? — spytał oszołomiony 
Primo.

— Ta druga byłaby głównym 
świadkiem oskarżenia! Wątpię, 
czy dowiódłby pan swojej nie­
winności!..-

d. c. n.
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uzyskują świetne wyniki na meczu lekkoatletycznym: Polska
Mecz lekkoatletyczny z Emigra­

cją zakończył się, jak było do prze­
widzenia, Wysokiem zwycięstwem 
reprezentacji polskiej w stosunku 
80:50. Klasa Wąsowicza, Janiaka, 
Klimkowskiego, Szumachowskiego, 
Kaczmarskiego niewiele mogła zro 
bić skoro popierały ją bardzo mi­
zerne umiejętności innych zawod­
ników. Zresztą ogień próby wy­
trzymała zasadniczo tylko klasa 
.Wąsowicza. Był on jako tyczkarz 
bezkonkurencyjny, o klasie nieo­
siągalnej nietylko dla Polaków, ale 
dla europejczyków. Janiak wygrał 
sprint, ale nie jest to wielkim kom­
plementem zwyciężyć w Polsce 
na setkę o pierś. Klinkowski na 
400 mtr. został zdeklasowany przez 
Biniakowskiego, Kaczmarski na 800 
mtr. znacznie ustępował Kuchar­
skiemu. Te i tylko te zwycięstwa 
są naprawdę cenne, przekonały 
bowiem pewnych siebie Amery­
kan, ile jest warta naprawdę lekka 
atletyka polska. Pogrom emigracji 
w innych dziedzinach dowiódł tyl­
ko, że nasz przeciętny sztandart 
jest istotnie wysoki.

Reprezentacja Polski, rozumiejąc 
jak ważne zadanie spoczy­
wa na niej, stanęła tym razem w

OSTATNI AKT...
Marszałek Raczkiewicz wręcza 
nagrodę najlepszemu zawodni­
kowi Igrzysk Emigracyjnych — 

Wąsowiczowi.

Emigracja

ZWYCIĘSTWA
Twardowski kończy sztafetę 

olimpijska w czasie 3:22,4

DWA CENNE 
Biniakowski w pięknym stylu 
wygrywa bieg na 400 mtr..

komplecie. Obiecywano szereg luk 
w reprezentacji — nie było ich; 
przyjechali niemal wszyscy, było 
tak pełno, że do niektórych kon- 

; kurencyj mogliśmy byli wybierać 
j z pośród czterech zawodników.

Reprezentacja emigracji opiera- 
' ła się całkowicie na Stanach Zjed­
noczonych: nietylko obsadzili oni 
wszystkie bez wyjątku konkuren­
cje, ale tam gdzie na arenę wracał 
ktokolwiek inny, znikał cień na­
dziei na walkę. Może tylko Nowak 
(Belgja) wybił się ponad poziom 
zupełnej przeciętności.

Wyniki szczegółowe były nastę 
pujące: 100 mtr. 1) Janiak (E.) 10,6, 
2) Biniakowski (P.) 10.7, 3) Troja­
nowski II (P.) 10,9, 4) Golankie- 
wicz (E.) daleko. Znakomity czas 
tłumaczy sie falstartem, który wy 
puścił starter, obawiając się gwiz- 

I dów nagradzających dwa poprzed­
nie nieudane strzały pistoletu. Bieg 
był bardzo szybki. Biniakowski 
wspaniale dochodzi Janiaka i prze 
grywa o 30 ctm.

400 mtr. 1) Biniakowski (P) 50 
sek., 2) Klinkowski (E) 52 sek.. 3> 
Kostrzewski (P). Startowało tyl- 

iko 3 zawodników. Klinkowski 
doszedł już po 50 mtr. Kostrzew­
skiego, ale po 100 mtr. minął wszy 
stkich znakomicie biegnący Binia-

kowski, który we wspanialem tern 
pie systematycznie parł naprzód. 
Klinkowski usiłował go atakować, 
ale widząc beznadziejność sytua­
cji zwolnił, oszczędzając się na szta 
fetę. Tę samą taktykę zastosował 
Kostrzewski.

1500 mtr. 1) Kucharski 4:01,6, 2) 
Soldan 4:02,2, 3) Szumachowski i 
Oleksy po 4:14. Dwójka Polaków 
była-nietylko bezkonkurencyjna w 
tym biegu, ale jest w tej chwili bez 
konkurencyjna w Polsce (natural­
nie jeśli nie mówimy o Kusociń- 
skim). Kucharski ma lepszy, spo­
kojniejszy styl, Soldan biegnie 
miękcej, wydajniej i, kto wie, mo­
że ma większą przyszłość przed 
sobą. Prowadzi od początku Sol­
dan przed Kucharskim; trzyma się 
ich Szumachowski — tempo ostre 
t. z. 59 sek. — 400 mtr.; 2:04 — 800 
mtr.. Oleksy odrazu rezygnuje z 
walki. Szumachowski odpada już 
po 600 mtr., Polacy biegną dalej 
równo, jak maszyny, na okrążenie 
przed końcem wychodzi na czo­
ło Kucharski, który wreszcie na 
100 mtr. przed taśmą odrywa się 
od Soldana i wygrywa bardzo pew 
nie na finiszu.

Bieg 5 kim. 1) Kusociński 14:47,6, 
2) Fiałka 15:54.8, 3) Nowak 16:05,6, 
4)Jurczak. Kusociński rusza w ost 
rem tempie, usiłuje się go utrzy­
mać Fiałka. Nowak rezygnuje z te­
go prędko, Fiałka po dwu okrąże­
niach też czuje że wziął na siebie 
zadanie ponad siły i odpada o 30

mtr. Kusociński biegnie idealnie 
równo, okrążenia 73 i 74 sek., 1 
kim. 2:44, 1500 mtr. 4:13, 2 kim. 
5:45; 3 kim. 8:48; na ostatniem o- 
krążeniu dobiega Nowaka i kończy 
finiszem, jakiego dawno już u nie­
go nie widzieliśmy (400 mtr. 64,4 
sek). Fiałka, który pozwolił się w 
połowie dojść Nowakowi, odrywa 
się od niego bez trudu, ale nie sta­
ra się już o uzyskanie dobrego cza-
su.

Sztafeta 4 x 100 mtr. 1) Emigra­
cja (Golankiewicz, Baca, Klinkow­
ski, Janiak) 43,6; 2) Polska (Twar­
dowski, Trojanowski II, Pławczyk, 
Biniakowski) 43,8. Przegrał Pol­
sce sztafetę Pławczyk, który po­
biegł słabo, a jeszcze gorzej zmie- 

i niał. Twardowski wyrobił z metr 
przewagi. Trojanowski dodał pew­
no z drugi metr. Znakomicie bieg­
nący Klinkowski zmienia z Jania­
kiem pałeczkę już 3 mtr. przed Bi- 
niakowskini, który tym razem nie­
wiele nadrabia na Amerykaninie.

Sztafeta olimpijska: Polska 
3:22,4, rekord Polski pobity o 4 
sek., 2) Ameryka 3:24,2. Kucharski 
biegnie świetnie, ale Kaczmarski 
trzyma się go i odpada dopiero na 
600 mtr., najpierw nieznacznie, po­
tem o 20 mtr. Kostrzewski traci ra­
czej z metr na Ratkowskim, Binia­
kowski odrabia tę stratę na Klin- 
kowskim a Janiak nic już nie może 
zrobić Twardowskiemu. Doskona­
ły — ale jeszcze o 4 sek. gorszy

Kalendarz piłkarza

ŚWIETNA FOR ME WYKAZAŁA
w przededniu wyjazdu do Lon dynu Walasięwiczówna.

od europejskiego czas sztafeta za­
wdzięcza w pierwszej mierze Ku­
charskiemu, który miał około 1:55.

Skok wwyż: 1) Pławczyk 180,-5; 
2) Rutkowski 175; 3) Lokajski 170; 
4) Piaski 165. Pławczyk skacze tę 
wysokość dopiero za trzecim ra­
zem, forma słaba.

Skok wdał: Nowak 710, 2) Hoff­
man 685, 3) Janiak 673, 4) Rutkow­
ski 636. Nowak ma najlepsze pierw 
sze skoki, Hoffman — środkowy, 
Janiak — ostatni.

Tyczka: 1) Wąsowicz 410, 2) 
Morończyk 385, 3) Kluk 365, 5) Ma- 
jeszczuk 3 mtr. Morończyk zapo­
wiada się świetnie; za mało jed­
nak myśli o odbiciu, za bardzo boi 
się dużych wysokości. Kluk skacze 
sokolim sposobem zupełnie róż­
nym od stylu Wąsowicza i częścio 
wo Morończyka, którzy skok bu­
dują na zamachu, a nie na windo­
waniu się nad poprzeczkę na rę-

I
I

kach. Wąsowicz zrzucił raz nie­
znacznie 420, Morończyk nie mógł 
marzyć o skoczeniu 395.

Dysk: 1) Siedlecki 45,95, 2) Hel­
iasz 45,54. 3) Podolak 39,25, 3) Zbo 
ralski 37,46. Dwaj pierwsi pobili 
rekord Polski, co rzuca cień na wa 
gę dysku, Heliasz bowiem nie jest 
znowu w świetnej formie, sądząc 
z rzutu kulą.

Kula: 1) Heliasz 14,93, 2) Tilgner 
14.75, 3) Podolak 12,82, 4) Chudzi- 
kiewicz 12.24. Doskonale wypad! 
Tilgner.

Oszczep: 1) Mikrut Wł. 59,55, 2) 
Wojtkiewicz 53,22, 3) Chudzikie- 
wicz 51,25, 3) Urbaniak 46,10, Lo­
kajski spóźnił się na start.

110 mtr. przez płotki: 1) Twar­
dowski 15.7, 2) Majeszczuk. Wie­
czorek, który przyszedł drugi o 
pół metra, oraz Ratkowski. zosta­
li zdyskwalifikowani. prze­
wrócenie płotków.

NAGRODA KANCLERZA HITLERA
dla mistrza świata w sprinci e torowym rozegrana będzie 

na zawodach w Lipsku

Skład reprezentacji piłkarskiej na 
mecz z Jugosławia ustalony będzie w 
środę 15 b m. po zawodach ligowych. 
Mecz z Emigracją, który tnial posłu­
żyć p. Kałuży jako wytyczna przy o- 
statecznej decyzji, zbyt wiele mater­
iału mu nie dostarczył. Pewne miej­
sca w reprezentacji ma środkowa trój­
ka: Matjas — Nawrot — Wilimowski, 
pomocnicy Kotlarczyk II i Kotlarczyk 
I który powrócił już do zdrowia. Na 
skrzydła kandydują Włodarz. Nie- 
chciof, Riesner i Szczepaniak, ten o- 
statni przedewszystkiem dzięki swej 
wszechstronności. Na lewa pomoc wo­
bec ciągle jeszcze trwającej kontuzji 
Mysiaka, wymienia się Dziwisza i Ziź- 
kę, do obrony Martynę. Butanowa i 
Pająka, a do bramki Albańskiego. Kor 
niejewskiego i Kellera, którego p. Ka­
łuża będzie obserwował na niedziel­
nym meczu Ruch — Legja.

Wyjazd drużyny nastąpi w czwar­
tek 23 b. m. rano, przyjazd do Belgra­
du w piątek. W' powrotnej drodze 
przewiduje sie jednodniowy pobyt w 
Budapeszcie.

Kapitan związkowy PZPN p. Kałuża 
nie przestaje myśleć o szkoleniu na­
rybku. Próby stworzenia w tym roku 
obozu w Nowym Targu nie udały się 
wskutek powodzi. Trenerzy objazdo­
wi, a głównie trener Spojda, otrzy­
mali natomiast instrukcje wyszukiwa­
nia w poszczególnych ośrodkach spe­
cjalnych talentów piłkarskich.

W przyszłym roku, w lecie. w No­
wym Targu stworzony ma być dla i 
graczy reprezentacyjnych i dla tych 
właśnie wyłuskanych talentów obóz [ 
pod kierunkiem p. Kałuży i k.lku in-! 
struktorów. Nowy Targ wybrany zo­
staje dlatego, że pos ada dobre boisko, 
pobyt tam połączony jest z przebywa 
niem w górskiem. zdrowem powietrzu, 
a Okręg podhalański zainteresuje się 
sportem.

Wyszkolenie młodego narybku wy­
tknął sobie p. Kałuża, jako zasadnicze 
zadanie. Już w tym roku zebrał on i 
dla Cracoyji sześć drużyn juniorów w j 
wieku lat 12 — lb. które rozgrywają ! 
między sobą lekkie mecze specjalną t 
piłką i w specjalnych bucikach. Odby­
wa sie to pod kierunkiem wyszkolo­
nych piłkarzy, którzy napewno gwa­
rantują lepszy kierunek nauki sporto­

wej). niż nauczyciele w. f. w szkole, a 
ten sposób pracy może w części wy­
nagrodzi kolosalne straty, o jakie przy 
prawia nasz sport nierozsądna polity­
ka władz, separująca młodzież szkol­
ną od sportu.

Na mecz z Niemcami (9 września) 
stadjon Wojska Polskiego zostanie 
rozbudowany. Publiczność będzie mo­
gła zajmować miejsca na torze kolar­
skim i na boisku za bramkam. Orga­
nizatorzy liczą na zwiększenie pojem­
ności stadjonu do 30 tys. miejsc.

Ekspedycja do Belgradu na mecz z 
Jugosławią o puhar Pana Prezydenta 
Rzip. dn. 26-go sierpnia kierować bę- 
dz e prezes gen. Bończa-Uzdowski. 
ppłk. Glaibisz i kipt. PZPN p. Kałuża.

Anglika Rudda i Szweda Ohlsona za­
proponował PZPN Niemcom, jako sę­
dziów meczu międzypaństwowego dn. 
9-go

IGRZYSKA IMPERJUM BRYTYJSKIEGO
odbyły się w Londynie. Miss Green wygrywa bieg 80 metrów 

przez płotki w rekordowym czasiewrześnia w Warszawie.

POLACY I ESTOŃCZYCY NA KORCIE W TALLINIE
przed rozpoczęciem meczu tenisowego o Puhar Davisa wygranego przez Polaków 5:0.
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